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Baczność lokatorzy! 7

N a  s e n a c k ie j  l i ś c ie  M  8 n a  W o je w ó d z tw o  Ł ó d z k ie  k a n d y d u je  p a n  
Adolf S u l ig o w s k i ,  w ó d z  k a m ie n ic z n lk ó w  c a łe j  P o lsk i ,  k tó ry  w  S e jm ie  
Przez 4 l a t a  z w a lc z a ł  z a c ie k le  o c h ro n ę  lo k a to ró w ,  i k tó ry  p o s ta n o w ił ,  że 
dopóty n ie  spoczn ie ,  dopóki n ie  w y w a lc z y  d la  k a m ie n ic z n ik ó w  z u p e łn e j  
Wolności p o d w y ż s z a n ia  k o m o rn e g o  i  z u p e łn e j  sw o b o d y  w y r z u c a n i a  lo k a 
torów n a  b r u k !

Kto więc g łosuje  na  l is tę  Nr. 8>
ten głosuje  za  pozbawieniem loka to rów  koniecznej och rony  p ra w n e j ,  
t e n  g łosuje  za wydaniem  lokato rów  na  lup samowoli w ła śc ic ie la  domu? 
ten  głosuje za  n ;ebywałym do tąd  podwyższeniem  komornego, 
ten  głosuje z a  pask iem  mieszkaniowym,
ten  głosuje  za  wyrzuceniem  na  bruk biedniejszych loka to rów , robo tn i

ków, urzędników, nauczycieli  i w szystk ich  tych. k tó rzy  nie m ają  p a s k a r s k ic h  
«toehedów, a  ży ją  z uczciwej p ra c y  zarobkow ej, i w obec  tego  nie będą  mogli 
PUcić t a k  olbrzymich sum. jak ie  po zniesieniu ochrony lokato rów , z a ż ą d a ją  
kamienicznicy.
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Przed wyborami.
fea czn ctćć  S t r a ż  W y b o r c z a !

I  D z iś  odb ędzie aię ze b ra n ie  S tra ż y  
* W y b o rcze j N .P .R . po szczeg ó ln ych  d z ie l-  
» ®ic: D z ie ln io a  Z ielona, W odna i W i

dzew o godz. 6 w lecz, ¿w K lu b ie  P io tr
kow ska 91. D z ie ln ic a  B a łu c k a  o godz. 
1 wiecz. w K lu b ie  F ra n c is z k a ń s k a  68.

W ie c  NPR.
N arodow y K o m itet W y b o rczy  (D z ie l

nica Z ielon a) u rzą d za  w n ie d zie lę  dn ia  
p a ź d z ie rn ik a  o godz. 2 po poł. w ie c  

przedw yborczy w  s a li N iem . S to w .G im n .  
przy nl. Z akątn ej 82.

R ob o tn icy i  R obotnice sta w c ie  się  
licznie!

W  z w ią z k u  z pow yższym  w iecem  
proszeni są o p rz y b y c ie  k o le d zy  ao straży.

Akcja p rzedw yborcza  
w Grudziądzu.

W tych dniach zwołała tutejsza MJa 
N. P. R. ilo sali pod „Białym  O rłem "  
pierwszy wiec przedwyborczy. Zebrało się 
kilkuset uczestników, reprezentujących 
Wszystkie ogniska roboinicze w Grudzią
dzu, by po zagajeniu wiecu \ rzez pizewo- 
dniczącego kol. Statkicwicza wysłuchać 
Kielce interesującego referatu kol. red. 
Popiela z Torunia. Przemówienie referenta 
bsrdzo wyczerpujące i analizujące, ■ przy
czyny wszystkich naszych niedomagali p o 
etycznych, czy gospodarczych w sposób  
niezwykle rzeczowy, oparty na pierwszo
rzędnym materiale faktycznym ~  u ywoła
ło tak najlepsze wrażenie i wysłuchane 
postało, przez wszystkich z ogrom ntm  za
interesowaniem i uznaniem.

J u i  przed wiecem dos*fa członków 
Zarządu filji N. P. R. wiadomość, źe w 
restauracji Murawskiego odbywały się tąj-

i **e narady niektórych menerów chadeckich  
a głośnym  agitatorem koaitfnistyczno so~  
balistycznym  p. M oztrem , ja k b y  rozbió  
•tesz wśec. IV tym l e i  otło p . M oaur b ar-

dzo w cześnie w towarzystwie kilkunastu  
socjalistów  niem ieckich p rzy b y ł na wiec i 
pleiw szy zg ło sił s i;  do głosu, Znających  
dobrze p. M ozura spotkała tym razem  
niespodzianka: O to .nieustraszony* — ja k  
dot-id —  pogrom ca reakcji agitator so 
cjalizm u w ystąpił tym razem w nowej zu
pełnie ro li:  naganiacza reakcji i jej słu g u 
sa. T aki bowiem ceł m iały długie w yw o
dy p. Mozura.

D zięki energji przewodniczącego koL  
Statkiewicza otrzym ał p. M ozur m ożność  
dokończenia sw ych Lłamstw, parokrotnie  
bowiem zan osiło  się na to, ie  oburzeni 
słuchacze przerwą jego wyw ody w k ró t
szej drodze. O dpow iedź koł. red. Popiela  
na zarzuty p. M ozura była w prost druz
gocąca. Rezultat tej odpowiedzi b y ł taki, 
2e p. M ozu r coraz przezorniej zaczął się  
przysuw ać ku drzwiom..., a wiec zakoń 
czo n o  grom kim  trzykrotnym  okrzykiem  
za powodzenie N. P . R. i  na część Na
czelnika Państwa. K o r .

K s i ą d z  p r c e o i n r  C h - J e - H i e .

W  L u b lin ie  w ych o d z i m ie s ię c z n ik  
„ S p ó jn ia “, w y d aw n ictw o  Zwiąafeu k a 
p ła ń sk ie g o  „ O n ita s“ w  L u b lin ie . W  
n um erze 8 ks. M. D w o rz y c k l w  a rt y k u 
le „Z ja k ą  p a rtją  pójść* pisz®  m. in.: \

.-W e ź m y  p ra w icę  (Z. L .  N,, Ch. D., 
N. C h . S. D., Z jednoczenie, Stron. K a t  
L u d . ot tutti quanti). R ep re ze n ta n cj 
i  z w o ic n n ic y  ty ch  stro n n ictw  są tacy,
0 k tó ry ch b y  m ożna s łow am i ¿w. J a n a  
p o w ied z ieć :  „ani zim n i, ani g o r ą c y “; w  
sp ra w io  wiary, w y k o n y w a n ia  o b o w ią »-  
ków  re lig ijnych  p rze w a żn ie  obojętni. 
O c zy w iście , że » p ra w y  m a te rjaln e  K o 
ś c io ła  i  d u ch o w ie ń stw a  mało ¡c h  in te 
resu ją...

S tw ie rd z am y, ift b u rlu ^ z ja  m ie js k a
1 w ie jsk a  w spr&w dh K o ś c io ła  je s t  a lb a  
obojętna, a lb o  w p ro st «ricodlw r*... F a -  
b ryitan t, k u p ieo , m ajster, a p t o k a n . do
któr, a d w o ka t w p ra w d z io  m  U s i f  e n d « -,
kśW  ŁkKŁJł i k

dla Kościoła i duchow ieństw a  s ą  n ie 
przychylni,  w wierzo obojętni.

. ..N aszym  obowiązkiem  w czasie 
wyborów będzie  tak  k ierow ać duszam i 
i tak  w pływ ać na nie, ab y  pom imo n a 
leżenia do tej lub  innej najbardziej 
skra jne j par tj i  nie u trac i ły  one w iary  i 
p rzyw iązan ia  do Kościoła- D latego  
s p ra w y  czysto  m a te r ja ln e  — ja k  po. 
lep s ien ie  by tu  s fe r  p ra cu jący c h  u m y 
słowo czy fizycznie, re fo rm a  ro lna  po
winny nas in teresow ać 1 pod ług  s p r a 
wiedliwości w inn iśm y t rzy m a ć  s tronę 
słabszego, a więc ca łą  si łą  go pop lęrać  
i w k om prom isy  nio wchodzić. Zwła
szcza, ż o  do dzisiaj, a i dalej tak  b ę 
dzie, je s t  to w naszym  in teresie  m ate r -  
ja ln y m , bo któż obecnie k siędza u t rz y 
m u je ?  W ia ln ie  ten s łabszy , ten  b ied
niejszy, teu  upośledzony; o ile je m u  
bedzie lepiej o ty le  i nasz  b y t  m a te r -  
j a in y  po lepszy  się. W szak  ani podział 
ziemi choćby bezpła tny , ani un o rm o w a
nie k ap ita l izm u  wierze nie sp rzec iw ia  
Bię“.

P .  Ł a d z i n a  p r z y  r o b o o i * .
J u ż  od dłuższego  czasu delegaci 

z poszczególnych fabryk donosili nam, 
że p. Ł adz ina  ag i ta to rk a  kobieca  „Chje
n y “—Ósemki rozesłała  bloczki do fabryk 
n iek tórym  robotnicom w celu zbierania  
sk ład ek  na akc ję  w yborczą p. Ładziny. 
W  bloczkach tych w ypełniały  ad h e ren t-  
ki p. Ładziny imię i nazw isko, oraz ad
res dającej sk ładkę ,  zarazem  o św iad 
czając, że ofiarodawczyni zap isana  j e s t  
jednocześn ie  do N arodowej Organizacji 
K obiet i że musi g łosow ać na 8-kę.

W obec tak  jaw n e g o  nab ieran ia  n ie 
św iadom ych robotni«, delegaci fabryk 
powzięli uchwałę, by tego  rodzaju  sz tucz
ki p. Ładziny w zarodku  unicestw ić . W 
myśl tej uchw ały  d e leg a t  W itas iak  z fa
b ryki A .  P rn ssak a  (ul. G dańska) w y s tą 
pił z ostrzeżeniem  pod adresem a g i ła -  
to rk i,  k tó ra  od n ieśw iadom ych  robotnic  
w yłudza ła  ciężko zapracow any grosz— w 
rezultacie  zabroniono je j  zbieran ia  s k ła 
dek. T ak i  sam  fa k t  miał m iejsce w fa
bryce G rohm ana przy ulicy Targowej, 
gdz ie  de lega t Szym ański równioż zabro
nił upraw iauia  ag itac ji  na  rzecz Chjeny 
i p. Ładziny.

P. Ł id z in a  nie dała jed n ak  za w y
g ra n ą  i oskarży ła  (!) wymienionych de
legatów  w  Urzędzie ś ledez jm  jak o b y  oi 
czynili nu je j  owieczkach t^wafł i w sze l
k ie  inne okropności. Policja dała po
słuch niecnej dennnojacji i owych „prze
s tępców “, w ubieg łym  tygodniu  w ezw a
no do Urzędu Śledczego, celem przesłu
chania.

N iech się ogół robotniczy przekona 
teraz j a k  to paninsle  /. .C h je n y “ posu
w a ją  się aż do w strę tne j  denuncjacji,  
za to, żc św iadom i robotnicy mieli tyle 
odw agi powiedzieć p. Ładzinie, żeby so
bie ag ito w ała  awojo doktorowo, ad t to -  
katow e, rojentowo i inne podobno „pro
letarj u sz k i“.

Aie od robotnic prccz z p u ich n la t-  
kiemi rączkami! Gdzie była p. Ładzina, 
k iedy robotnice nic miały pracy, k iedy 
chodziły g łodne i obdarte, a przyjaciele 
i przyjaciółki- p. Ł adz iay  w n iem iłos ie r
ny sposób w yzyskiw ały , ozy to w fabry
ce, czy też gdzieindzie j pracę kobiet?  
A te raz  pytanie: co p. Ładzina daje  ro
botnicom. Z ja k im  program em  p r ty sz ła  
do tych robotnic. Tego p. ł jkdzina uie 
mówi, bo powiedzieć nie mośe, d la tego , 
żeby odrazu zm iarkow ano do czego du
ży i jakie m a zamiary.

N a  n i c  s i ę  z d a d z ą  d c n n n o j a c j e  i  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p o d s t ę p y ,  r o b o t n i c e  
f a b r y c z n e  d o s k o n a l e  w i e d z ą  n a  k o g o  
m a j ą  o d d a ć  s w e  g ł o s y .

W iec niedzielny o tw orzył o cty  tym  
robotnicom, które zostały w sposób p o d
s tępny  obalam ucone przez p. Ł ad zin ę.  
Tam na tym  wiecu te samo robotnie« «o 
się  przychodzi do nich po głosy, bito i 
s i łą  w yrzucano z s a li prey pomocy po- 
lioji. Tą d rogą  daleko  się nic zwędzi«. 
Cała robo ta  |p. Ładziny z Najwiekłwem 
O głupianiem Kobiet (NOK) w LcwŁri w e
źmie w łeb.

Po d s tęp n a  robo ta  po m ło n k a n la c h  
robotniczych i fabrykacn S-ki,| <*yM i*k  
zwanej „Chjeny“, jo* zban kru to w ała, bo 
się na tej obłudzie  robotnicy poznali. 
Ogół robotników  w inien przepęd*tó tych 
zam askow anych obrońców pr/jcz zo 
sw ych mieszkań. W ara  „C&jonic“ d<r 
robotników!

A rk a n .
’ . .

W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  S e j m u  Ś l ą s k i e g o

KATOWICE, 13. (AW). D rug ie  po
siedzenie se jm u śląsk iego  o tw orzyła  prze
w odnicząca O m ańskow eka o godz. 4 m. 
45. N a po rządku  dziennym  znajdow ał 
s ię  tym czasow y regu lam in  obrad sejm u 
i wybór prezydjum . Obydwie spraw y 
przyję to .

P r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  o d c z y t a ł a  s e k r e t a r k a  depesze 
g r a t u l a c y j n e  od m a r s z a ł k a  T r ą m p c z y ń -  
s k i e g o ,  g e n .  S z e p t y c k i e g o ,  O d d z i a łu  w a r 
s z a w s k i e g o  k o ł a  z w i ą y k u  o b r o n y  k r e 
só w  z a c h o d n i c h ,  o d  k o m i t e t u  o b r o n y  p o l 
s k o ś c i  n a  S i ą s k u  C i e s z y ń s k i m ,  o d  n a -  
n c z y c i e l s t w a  l u b l i n i e c k i e g o ,  o r a z  od L i 
g i  K o b i e t  w  W a r s z a w i e .

K A T O W I C E ,  18. (AW ). J a k o  sp r* .  
w o zd a w ca  k o m is ji re g u la m in o w e j na  
d ru g ie m  p o sied z en iu  sejm u ślą sk ie g o ,  
p o se ł m ecenas W o ln y  (B lo k  n aro do w y)  
p rz e d s ta w ił posłom  te k st re g u la m in u  
tym czasow ego  w  p ro je k c ie  k o m isji, p o -  

a *  w n iosek  p. K o rfan teg o , p rz y 

stąpiono do głosow ania  nad poszczą s ra 
nym i ar ty k u łam i p ro jek tu .

Glosowanie przeszły bez trudności 
z w y ją tk iem  art.  2 i 6, k tó re  mówią o 
przew odniczącym  sejmu, oraz ję ty k u  -j- 
rzędowym  obrad.

Podczas dyskusj i  nad  regulaminem* 
zabrał  głos poseł Szczoponik (frakcja 
n iem iecka) i w  dłuższej mowie zarzucał 
regu lam inow i nierów nom ierne t ra k to w a 
nie  Polaków i Niemców pod w zględom  
praw  obyw ate lsk ich .

Nie podobało mu się  to przedft- 
w szystk iem , że  przewodniczącym* sejm u 
musi byó Polak  i że ję z y k  niem iecki 
j e s t  dopuszczalny ty lko w  dyskusji  u s t 
nej.

M ów ca n w t ia ,  że ta k ie  in te rp reto 
w anie p a rag ra fu  138 k o n w e n cji g d a ń 
s k ie j uznaó n a le ż y  aa n ie d o p u sz cz a ln e  
i  s p rz e c in e  z u sta w ą  a d n ia  15 lip o a  
1920 r., o ra z niezgodne z dach em  koo» 
stytuąH  p o lsk ie j, k t t r a  aa w eięp ie  g w a -
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»»«tg), ró w u o ić  w oboc praw ą. C y t u ją c  
n ajrozm aitsze u stę p y  z  u k ła d ó w  genew 
sk ich , Ftara się  c  ó » c s  u z a sa d n ić  po
sta w io n ą  tezę i eświadcza, żo N iem cy 
będą bronić swoich ppraw do osta tka , 
wreszcie s taw ia żądanie, aby wszelkie 
d ruki s e jm o u e  i wnioski były d ru k o w a
ne i rozdawano takżo i w ję zy k u  n ie 
m ieck im  postom, n ieum ie jącym  po pol- 
t'kuT’ 1 .i

M owt^posłu  Szcsr.epauika wywołała  
na sali u o s i lo śó ,  szczegó ln i»  k iedy mó
wił, żt> ni« żąda, aby  posłowie polscy 
di6v, iii po n iem iecku, gdyż to by łoby  
rzeczywiście p re ten s ją  n ieuzasadnioną. 
Kończy swą m ow ę twierdzooiem, że 
u waż« Górny Sl^sk za Ojczyznę s woją, 
aiio G órnoślązak  z d z ia d a  i p radziada.

N i  ław ach  niem ieckich ro zle gły  
się  l raw a, tia Jawach zaś p o lsk io h  o- 
k r z y k :  »M ogli się  zatem po p o lsk u  
n a u c z y ć “.

P o se ł W o ln y z a k o ń c z y ł o d c z y ty 
w anie p ro jektu  re g u la m in u  s ło w a m i:  
„Je steśm y i w sz y scy  G ó rn o ślązakam i, a 
eu zatem  idzie, p o w in n iśm y zgodnie  
w sp ó łp ra co w ać d la  dobra lu d u , pro szę  
więc, aby nam  panow ie u ła tw ili z a d a 
nie p rze z odpow iednio p o p ra w k i w 
p ro je k cie  re g u lam in u .

KATOWICK, 13. (A.W.)' Na p rze 
mówienie posła Szczepan ik  i w kw estji  
regu lau iinu  v b r« d  Swjtuu, odpow iadał 
poseł Korfacit?.

KATO WICK, 13. (A W}. Dziś o godz.
2 m. ho odbyło się posiedzenie konw en
tu  seniorów.

Omawiano głównie spraw ę regu la 
minu. Oprócz U'f?o uchw alono utw orzyć 
10 komisyj: praw niczą , budżetow ą, sp e 
cjalną, dla spraw  m niejszości n a rodo
wych, wolną, agrarną , dia spraw 'uchodź
ców i b. powstańców, m ieszkaniow ą i 
rugów poselskich.

P ierw sze f> komisyj liczyć będzie 7 
członków, pozostałe "> po 5 członków.

P ta s i  ( M a  o S t i i s i s  s a i i i r a .

RZYM, 13. (AW). R zym ska ,T r i -  
b u n a“ om aw iając  o tw arcie  pierw szej se 
sji  Sejm u górnośląsk iego  pisze: Polska 
do trzym ała  obietnicy o autonom ji danej 
je szcze  przed plebiscytem, po k tó re j  to 
obietnicy nastąp iły  identyczne zape
w nien ia  ze strony  Niemiec.

•Jest rzepzą znam ienną, że podczas 
gdy Polaka dotrzym ała  swej obietnicy 
Niem cy przez re ferendum  sk ierow ane 
przeciw ko autonom ji, uchyliły się od 
spe łn ien ia  zobowiązań.

Polityka zagraniczna Francji.
PARYZ, 13. Rozprawy nad in te rp e 

lacjami w Izbie D epu tow anych  rozpo
czął wczoraj radykalny  deputow any M ar- 
gaine.

W  in te rp e la c ji swej s k r e ś lił (stano
wisko L lo y d  fle o rg e ‘a w czasie k o n fe 
re n cji g e n u e ń skie j. W ów czas l ic z y ł L lo y d  
G eorge na odosobnienie F ra n c ji. J e d n a k 
że rachuby te z a w io d ły  go, gdyż F ra n 
cję  poparła P o lsk a  i M ała ententa. M ar-  
gnine w y ra z ił u b o le w an ie z powodu ró
żn icy  zdań m iędzy F ra n c ją  a A n g lją .  
Z a rzu ca ł rządow i, ifc w sk u te k  sta n o w i
ska, j a k i e  za ją ł w obec Rosji pch n ął ją  
w ram iona N iem iec. W  sp ra w ie  w scho
d n ie j F ra n c ja  zach o w ała  n eu tralno ść tak  
Jak to pow inna była  u cz yn ić. I w yra ża  
przypuszczenie, że w o jsk a  fra n c u sk ie  
w k ro o zy ły  w początkow ym  o k re sie  za 
targu na W sch o d zie  do strefy n e u tra l
nej na po lecen ie rządu fra n cu sk ie g o  ¿yr 
Wad za w o jsk a m i a n g ie lsk ie m i.

W  tem m ie jscu  p rze rw a ł mu P o in 
care o św iad cza ją c, że w o jsk a  fra n c u sk ie  
w esz ły  do O zanaku bez zgody rządu  
fra n cu sk ie g o , któ ry n atych m iast po do
w ie d ze n iu  si<  o tym  fa k cie  w yd ał ro z 
kaz do w yco fa n ia  się, a co fn ię cie  w ojak  
fra n c u sk ich  p rz y cz y n iło  eię do o trzy m a 
nia  pokoju na B lis k im  W sch o dzie. M ar-  
g ain e żądał od P o in care g o  b liż sz y c h  w y 
jaśn ień .

P o in care  o ś w ia d cz y ł dalej, ze w k ro 
czen ie  w o jsk  fra n c u sk ic h  do C za n a kn  
n astąp iło  z ro zk azu  g en era ła  fra n c u sk ie 
go, któ ry u c z y n ił to na prośbę gen. H a r-  
ringtona. P o incare d o w ie d zia ł się  Ju ż o 
fa k cie  dokonanym , w obec tego n a ty ch 
m iast po rozu m iał się  z rządem  a n g ie l
ek un i w ło sk im  z w ra ca ją c  ich  uw agę, 
że Jeden strzał, k t ir y  padnie w C zą n a k u  
może rozpętać w ojn ę św iatow ą. B ezpo
śre d n io  pó tem w o js k a  fra n c u sk ie  i w ło
sk ie  zo sta ły  w ycofane. Je ste m  szczę
śliw y , k o ń c z y ł P o incare, że n ie  p rzyszło  
do żad n ych  zatargów , g d y ż n a jm n ie js z y  
zatarg  p o ciąg n ą łb y za sobą ogólną k a ta 
strofę (ż y w e  o k la s k i).

0  p r z e s i l e n i u  w  A n g l j i .
( P rz e d  z e r w a n ie m  koa lic j i  

r z ą d o w e j) .
L O N D Y N , 13. Na p ie rw sz y m  p la 

nie z a in te re so w a n ia  k ó ł p o lity c z n y c h  
znajduje  s ię  dalej p rz e s iU n ie  rządow e,  
które  ch o cia ż  d o ty ch cza s je s z c z e  nie  
wybuchło, n ad cią g a  je d n a k  z n ie o d p a r
tą s iłą . W  k o ła ch  p a rla m e n ta rn y c h  
oświadczają, iż  król praw d op o d o b n ie  
osobiście o tw orzy P a rla m e n t.

O gólnie p a n u je  p rzeko n an ie, iż  o- 
becnie n adszed ł  k re s  k o a lic ji rząd o w ej. 
„T im es“ jo s t  zdania , że p a rla m e n t nie 
będzie ju ż  wcaje z w o ły w a n y , i że zo
s ta n ie ,  p rzed tem  je sz cz e  ro zw ią za n y .  

..Si: mi. ministrom ia, je d n a k  zacze k ają,  
zd an iem  jfljjo, dziennika, aż  do z a sa d n i-

«u j& c d jtie j

i u ch w a le n ia  za tw ie rd ze n ia  p rze z p a rla 
m ent a n g ie lsk i k o n sty tu cji ir la n d z k ie j,  
Bad którą o becnie ro z p ra w ia  p a rla m e n t  
w D u b lin ie .

Za n a jw a ż n ie jsz ą  rz e cz  uch o dzi,  
la k  się  zach o w ają unjoałści. » T im e s “ 
i „M orning P o e t“ u w a ża ją  za rzecz dość  
pew ną, iż  u n jo n iś ci postaw ią w niosek, 
sp rz e c iw ia ją c y  s ię  da lsze m u  p o p ie ra n iu  
k o a lic ji rządow ej. » D a ily  T e le g ra p h “ 
do w iad u je  się, i i  L lo y d  G eorge w tym  
w y p ad k u  n a ty ch m ias t  u stą p iłb y , tak, 
iż  u n jo n iś c i m usieliby rz ą d z ić  sam i bez  
p o p a rc ia  sk o a lizo w a n y ch  lib e ra łó w . W  
ten sposób obie p a r tje  k o a licy jn e , bę
d ą ce zw o le n n ik a m i Lloyd Georgea, t. j. 
u n jo n iś c i 1 narodow i iib e ra li, będą się  
w cz a sie  w yb orów  z w a lcz a ły .

I t a ?  t a ik r i i t g j a ?

P A R Y Z , 13 (F A T .)  K o m isja  od
szko d o w ań  zbada na d z isie jsze m  posie  
dzen iu  s y tu a c ję  fin an so w ą N iem ieo. R e
d a k to r d y p lo m a ty cz n y  H a ła s a  dow ia
du je się, źe B ra d b u ry  zaproponuje so 
ju s z n ik o m , bżeby w zam ian za p rze p ro 
w ad zo n ą przez N ie m c y  re fo rm ę  fin a n 
so w ą  zw olniono R zeszę od w sze lk ich  
w y p ła t w n atu rze  na o k re s 5 lat, po
cz ą w sz y  ed i s ty c z n ia  1928 r. Z daje  
się  b y ć  rze czą  w ątp liw ą, c z y  rzą d  fra n 
c u s k i zg o dzi się  na p o w y ższ ą  p ro p o z y 
cję  w obec trw a n ia  m o rato rju m  oraz  
z pow odu w ą tp liw o ści, ja k ie  w zb sd a a ją  
p o g lą d y  aa sk u te czn o ść refo rm  fin a n so 
w ych , p ro je k to w an y ch  p rze z N iem oy.

3. III. Inn wjlM portali
BERLIN,. 18. (PAT). M in iste r spraw  

w ew n ętrzn ych  zaw iadom ił \p rezy d e n ta  
R eich stag u , że n ic  niem a p rz e c iw k o  od
b y ciu  w yborów  na prezydenta Rzeszy w 
d n iu  3 g ru d n ia  i prosi o p rzeprow adze
n ie  odnośnej n ch w e ły  w R eich stagu.

S ia t  o t i leż io ia .

A T E N Y , 18. (P A T .)  W cz o ra j ogło
szono stan o b lężen ia w ca łe j G recji.  
W sz ę d z ie  panu je spokój. (?)

iHi mmi
LONDYN, 13. (P A T .)  D o n o sz ą  

z K o n s ta n ty n o p o la ,  że o d d z ia ł  zło
żony  z 4 tys. ż o łn ie rz y  tu r e c k ic h  
p rz e k r o c z y ł  n o w ą  l in ję  g r a n i c z n ą  
n a  p ó łw y s p ie  Ism id u .  S am o lo t  a n 
g ie l s k i  z m u s i ł  T u r k ó w  do w y c o f a 
n i a  s ię  z a  g r a n i c ę  s t r e fy  n e u t r a l 
ne j.  J e d n o c z e ś n ie  w y s ia n o  t e l e 
g r a m  do K e m a la  b a szy  z z a w ia d o 
m ie n ie m  o n a ru s z e n iu  z a w a r t e g o  
u k ła  u

Polityka polska
PiSwjięieaie (aryl hotyewyft

W ARSZAW A, 13. (PAT) Dziś obo
w iązujące  taryfy, uchw alone dla prze
wozu tow arów  od l  s ierpnia  1 dla p rze
wozu osób |od l w rześnia  r. b. okazały 
się  pod w pływ em  gw ałto w n eg o  spadku 
w a lu t  i w zros tu  cen nie w ystaroza jące- 
mi d la  pokrycia  w yda tków  ‘ kolejowych. 
Z konieczności m ożliwego zm niejszenia  
tego deficytu  m in is te rs tw o  kolei żelaz
nych podniosło sp raw ę dalszej z w y ż k i 
taryfy  osobowej i ta ry fy  tow arow ej o 
J 00 proc. Na posiedzeniu kom ite tu  ta 
ryfowego P aństw ow ej rady kolejowej, 
k tóre odbyło się 3 b. m., uznano za w sk a 
zane podwyższyć od i  l is topada  taryfę 
tow arow ą o f>0 proc., zaś taryfę osobow ą
o 100 proc., z w y ją tk iem  biletów m ie
sięcznych, sezonowych i rocznych, 'z w y 
kłych miesięcznych d la  uczniów i d la  
robotników, co do których  postanow iono 
ograniczyć się do p o d w y żk i bo proc.

G io i ln  slrajku w  M M  I j a i o w a i .

(Od własnego JcorespondenlaJ
W A R SZ A W A , 13. D e le g a ci e le k 

trow ni i gazow ni o św ia d cz y li, że o Ile  
rząd nie za ła tw i p o m y ś ln ie  postulatów  
p ra co w n ik ó w  telefonów , p ra c o w n ic y  ga
zowni i e le k tro w n i p o p rą  Ich  żądan ia  
s tra jk iem .

i a M  23-(b  m ilionów  m an ii .

(Od własnego koresp.)i

O L K U S Z , 13. W  ty ch  d n ia ch  do  
O lk u sza  p rz y je c h a ł u rz ę d o ik  o lk u s k ie j  
fa b ry k i w yrobów  e m a ijo w a n y ch  p. f. 
„ W e s te n “, k tó ry  p rz y w ió z ł 84 m iljo n y  
m k. na w y p ła ty  d la  robotników .

T o w a rz y s z y ło  m u 3 -c h  robotników .
Na k ilk a n a ś c ie  k ro k ó w  przed f a 

b ry k ą  u rz ę d n ik  ten B. G n a to w ski, zo
stał nap adn ięty p rze z bandytów , któ rzy  
zra b o w a li 23 m iijo n y  mk.

Z re sztą  z b ie g ł jed en  z  e s k o rtu ją 
cy c h  go robotników .

G. został p o strze lo n y w p iersi.
P o ścig  za bandytam i n ie  dał ż a d 

n ych  w yn ików .

S y i t a t ia  m a j t a t a  *  teMimd
w a i i u w s l i t k  u o s h i c a a .  -

W A R SZ A W A , 13. (A .W .) D y 
r e k c j a  te le fo n ó w  w a r s z a w s k i c h  w y 
w ie s i ł a  w c e o ra j  z a w ia d o m ie n ie ,  że 
z w a l n i a  d o ty c h c z a s o w e  te le lo n is tk i  
1 p r z y s tę p u je  do a n g a ż o w a n ia  no
w e g o  p e rs o n e lu .

S t a r e  te le fo n is tk i  m o g ą  s ię  u- 
b ie g a ć  o p rz y ję o ie  ich  z p o w ro te m  
do p ra c y .  Ł ą c z e n ie  te le fo n ó w  in -  
s ty tu c y j  p a ń s tw o w y c h  o d b y w a  s ię  
p rzy  pom ocy  p r a c o w n ik ó w  t e l e g r a 
fu i g e n e r a ln e g o  s z ta b u .

Siwa pnijtUa,
W A R S Z A W A , 13. (A  W .) O g łoszo

no urzędow o u staw ę z do ia  25 w rześn ia  
r, b. o k re d y c ie  w B a n k u  P aństw a  
(P. K. K. P.). Na m ocy tej ustaw y, 
m in iste r sk a rb u  na p o k ry c ie  n ied o b o ru  
budżetow ego z a c ią g n ą ł now ą p o ż y c z k ę  
w P. K. K. P. na sum ę 870 m ilja rd ó w  
m arek, w łą eza ją c w tu l&O m ilja rd ó w  
z a cią g n ię ty ch  na m ocy u staw y a dn ia
8 lip c a  1921 r.

P. i n i i c t  w  Warszawie.

W A R S Z A W A , 13 (w ł.) W cz o ra j 
p rz y je c h a ł do W a rs z a w y  p. H erriot, 
w y b itn y  p o lity k  fra n c u s k i, k tó ry  b a w ił 
w R o s ji celem  zb adan ia  m ożności na
w ią z a n ia  stosunkó w  g o sp o d a rczy ch . W  
w yw iad zie , za m ie szczo n ym  w m oskiew  
s k ie j »P raw dzie * p. H e rrio t o św ia d cz y ł,  
m ię d z y  innem i, że je st z w o le n n ik ie m  
z b liż e n ia  fra n c u sk o -ro E y jsk ie g o . Z b l i
żenie ro zp o czą ć się  p u w in ro  od w z a 
jem nego w y s ła n ia  d e le g a cy j h a n d lo w y ch  
i p rz y s tą p ie n ia  do zd e cy d o w a n ia  s p ra -  
w y długów  i w ła sn o ści p ryw atn ej.

O statn ie  wiadomości 
z Warszawy.

(—) W lis topadzie rozpoczną 
o b rady polsko-n iem ieckie  w s p r a ła  
zaw arcia  konw encji (pocztowej. Proj«*' 
tow ane je s t  z a w arcie  w krótce podobni 
go u k ła d u  z A u s trją  i Jugosław ją .  J  

(—) Iiząd sowiecki przedłożył 'M' 
sk ie m u  m in iste rstw u  poczt i te le g ra fią  
p ro je k t um ow y pocztow ej. Spraw a  
ju ż  od d łu ższeg o  czasu j e s t  p rz e d m io w i 
ro zpraw  w m in iste rstw ie . i

C h arakte rystyo zn em  je st, że projek'» 
ten je s t  p rze d sta w io n y w ten sposób, 
ja k  g d y b y R o sja so w ie ck a  b y ła  je d n o ®  
tem  państw em  i  n ic  w sp o m in a n ic  o re* 
p u b lika ch  U k ra in y  i Białej R nsi.

(—) U n iw ersy te t  w ileńsk i czyni i |  
s ilne  s ta ran ia ,  aby otwTorzyć przy uni' 
w ersy tec ie  wydzia ł ro lniczo-lcśny. A‘" 
c ją  tą  k ieru je  prof.; chem ji Kazimit’** 
S ław iński.

Ś t  P-
Posfor Rudolf (¡nnM.

W c z o ra j odprow adzono na m ie js ^  
w ieczn e g o  s p o c z y n k u  z w ło k i ś. p. 
stora R u d o lfa  G u n d lach » , p ro b o szc^  
p a r» fji e w a n g e lick ie j Sw. T ró jcy . Szczą' 
k i zm arłeg o  pasterza o d p ro w a d z iły  b* 
cm en ta rz o lb rz y m ie  tłu m y  ło dzian , cd 
d a ją c  ostatnią p o słu g ę  za cn em u  kapł»' 
now i i o b yw a te lo w i.

«
*

W ie lk ą  stratę, zaiste, poniosło n*' 
sze m iasto. K s. p a sto r G u n d la ch  jo ł° ' 
ż y ł d la  L od zi o lb rz y m ie  z a s łu g i na po* 
lu  fila n tro p ijn e m  i społecznem . B ył 
ło ży cie lo m  T -w a  D o b ro cz y n n o śc i i ni*' 
zliczo ne g o  m nóstw a m n ie jsz y c h  i nuty 
tu c y j d o b ro czy n n ych . B ra ł nader fcy*y 
u d z ia ł w ż y c iu  sp o łeczn em , zawszy 
u cz y n n y  i p ra co w ity , ba, w p ra c y  sw»J 
n iestru d zo n y, zaw sze na posterunku

siał w t y  
vstw  apO* 
ły w  J*>g0

na ż y cie  naszego m ia sta  b y ł w irlk t

la zo n y, zaw sze na p o ste ru »* “ 
o b y w a te lsk ie j. B ra ł u d z ia ł w t y

oiu n ie z lic z o n e j ilo śo i to w arzystw  apO* 
łe c z n y c h  i k u lt u ra ln y c h . W p ły w

p ra cy

P ra w y  Polak, patr jo ta  gorący, bronił 
kościoła’ K wangeliekiego p rz sd  wpływ»' 
mi sep a ra ty s tó w  niem ieckich. W oz»' 
sie okupac ji  niemiockiej n ie jedną auió8’ 
od P rusaków  c iężką szykanę.

Odszedł też, pozostaw ia jąc  żal p° 
sobie pow szechny wśród ogółu naezeg0 
m ias ta  bez różnicy wyznania.

C#eść Twej pam ięci, zaeny O b f '  
w a te lu l  Niech Oi po lsna «iemis, którą* 
t a k  Ukt)chał —; ieklią będzie.

K. W.

Z ż y d a  s r s a n l z a c j l  N . P . R.

Z a b r a n ie  Z a r z ą d u  W oj«-  
w ó d z k i e g a  NPR, z  p r « d s i a '  

w ic ie la m i  O k r ę g o w y c h  
K o m it a t ó w  W y b o r c z y c h .

W sobotę  o go d i. 7 wiecz. w Kl°' 
bie (Piotrkow ska 9]) odbędsie aię po' 
siedzenie Zarządu W ojewódzkiego NP& 
na W 'tw o ŁódzWe, na k tó re  obowłązar*1 
są  przybyć»

1) Członkowie Łódzkiego Z*rxąd*> 
W ojewódzkiego NPR.

2) Przedstaw iciele Okręgowych Ko' 
m itetów  Wyborcżycbs *) Łódf, b) t 6 o i  
powiat, Łśsk, S ieradz, c) Piotrków. 
Brzeziny, d) Konin, Koło, ŁęCzyca, S lu p ’ 
ca, e) Kalisz, Turek, Wieluń.

3) P rzedstaw iciele  Polskich 'L* 
Zawodowych.

Porządek dzienny]
1) Spraw ozdanie z O kręgów i da' 

zyderaty.
2) P raca agitacyjna w O kręgach.
3) Technika wyborcze.
4} Spraw y finansowe.
6) W olne wnioski.

B a c z n o ś ć  D z ie ln ic a  W i d z e ń
W  n i e d z i e l ę  10 b. m . ,  o  g o d z .  i P-P' 

w s a l i  f a b r y c z n e j  W i d z .  M a n u f .  o d b ę d z i  
s i ę  w i e c  p r z e d w y b o r c z y .

P r z e m a w i a ć  b ę d ą  p o s ł o w i e :  
k i e w i c z ,  M ic h a l a k  i in n i .

W  s o b o t ę ,  dn. 14 p a ź d z ie r n i k a
o  g o d z .  6  w i e c z . ,  o d b ę d z i e  s i ę  z e b r a 1! 
Z a r z ą d u ,  d z i e s i ę t n i k ó w  i m ę i w w  z a u f » ^

Spraw y ważne.

•J
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, POLISO A:

na raty i z a  g o tó w k ę
Konfekcję damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak
turę, obuwia i wszelką galanterię w wielkim wyborne

UWAGA; Wszelko obstalunki wykonywujemy ' 9 
wł*«n«j pracowni w i>{xoois$fłi ł-cb dni.

Reklama a rzeczywistość

s k a r b u  z  m ie js c a ,  n a p r a w ę  t r a e b a  
będz ie  z a c z y n a ć  n a  now o .

O g ra n ic z y l i ś m y  sit? w y łą c z n ie  
do t a k  sz e ro k o  r o z r e k la m o w a n y c h
c z a ro d z ie j s k ic h  , k w a l 1 f t k & c y j  u z d ro 
w ie n ia ,  s k a r b u .  W ś w i e t l e  p o w y ż 
sz y c h  d a n y c h  w id z im y  c a łą  i c h  n i 
c o ść — co p o z w a la  s p ro s to w a ć  fa ł 
s z y w i«  Btfenfóny w  s p o łe c z e ń s tw ie

p rzez  a g i t a c j ę  p r a w ic o w ą  
że  o o w y  m in i s t e r  s k a r b u  o trzy i 
po s w y m  p o p rze d n ik u  g o s p o d a rs tw «  
p a ń s tw o w e  z n a jd u ją c e  s ię  n a  d ro 
dze p o p r a w y  i ro zw o ju .  P r z e c iw n i«  
-—j a k  w id z im y — tę  n a p r a w ę  t r z e b a  
o b e c n ie  z a cz y n a ć  z g r u n tu .  M iędzy

- r e k la m ą  a  r z e c z y w is to ś c ią  p o w s ta ła  
p rze p a ść .

rtan

N a l iś c ie  p a ń s tw o w e j  k a n d y d a 
tó w  C h -J e -N y  do S e jm u  i  to  n a  
m ie js c u  dość  w y so k ie m , bo pod 7 
— z n a la z ła  s ię  k a n d y d a tu r a  b. m in i 
s t r a  s k a rb u  w  g a b i n e t e - p. P o n i 
k o w s k ie g o  •—  prof. d r . '  J é r / e g o  Mi
c h a lsk ie g o .  R ó w n o c że śn ie  zSfc—j a k  
s ię  d o w ia d u je m y  n a z w is k o  p. Mi
c h a ls k ie g o  m a  s ię  z n a jd o w a ć  n a  
l iś c ie  p r a w ic y  z W a rs a a w y ,  j a k o  
t r z e c ie  z k o le i— ¡coby w s k a z y w a ło  n a  
to, że  b lokow i p ra w ic o w e m u  za leży  
ba rdzo  n a  w p r o w a d z e n iu  p. M ic h a l 
s k ie g o  do p rz y s z łe g o  Se jm u.

P o z o s ta je  f a k te m , że p, M ic h a l 
sk i,  k tó ry  z a c z ą ł  od z rę c z n e g o  w y 
stępowania w roli » b e łp a r ty j r t i g o -
— o s ta te c z n ie  j a w n i e  i fmblltfznie 
s t a n ą ł  w s z e r e g a c h  j e d n o c z o n e j  
p r a w ic y .  N as  ten  f a k t  n ie  dz iw i.  
N ie  m ie l iśm y  ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i  
co  do p o g lą d ó w  p, M ic h a lsk ie g o  od 
p ie r w s z y c h  w y s tę p ó w  n a  s t a n o 
w i s k u  m in i s t r a  s k a rb u ,  k tó re  z a cz ą ł  
od próby  zniesienia u s t a w y  o 8 -m io  
g o d z in n y m  d n iu  p ra c y .  Z a c h o w a 
l iśm y  s ię  j e d n a k  w o b e e  niego j a k o  
z a re k la m o w a n e g o  w  op in ji  j e d y n e g o  
lekarza finansów páristwowych —j 
c a łk o w ic ie  objektywnie, p o s ło w ie  
n a s i  w  S e jm ie  n ie  o d m ó w il i  po* 
p a r c i a  ż a d u e m u  z j e g o  p rzed  łożeń, 
mających n a  celu u z d ro w ie n ie  fi
n a n s ó w  państwowych ~~ póki n ie  
p rzysz ły  rezultaty, s t a w ia j ą c e  w e a -  
le ż y te m  ś w ie t l e  tę  6 a łą  r e k l a m o w a 
n ą  tak gorąco d z ia ła ln o ść  p. Mi
chalskiego. G dy więc dz iś  n a z w i 
sko  p. M ic h a lsk ie g o  jeet je d n e m  z 
naczelnych na listach kandydackich 
bloku prawicowego—przyszedł czas , 
a żeb y  z oddali c z a s u  przyjrzeć s ię  
n ie c o  jego kwalifikacjom na m ęża  
s ta n u ,  a to w ś w i e t l e  jego w ł a s n e 
go  dorobku na stanowisku ministra 
s k a rb u .

Ż a d e n  m in i s t e r  s k a r b u  n ie  c ie 
sz y ł  s ię  w  S e jm ie  t a k ie m  p o p a rc iem , 
j a k  p. M icha lsk i .  Ż a d e n  m in i s te r  
s k a r b u  n ie  u z y s k a ł  od  S e jm u  t a k  
d a le k o  Id ąc y c h ,  p f a w ié  
p e łn o m o c n ic tw ,  jjjfc .p .  M icha lsk i .  
P o d  tym  w z g lę d e m  l e w ic a  n a  r ó w n i  
z p r a w i c ą  b y ła  z d a n ia ,  że  n a le ż y  
d a ć  p. M ic h a lsk ie m u  m o żn o ść  p rze 
p r o w a d z e n ia  s w e g o  p ro g ra m u  i 
w s t r z y m a ć  s ię  od p rż e d w ę z e s h e j  
k r y ty k i  w  im ię  d o b ra  p a ń s tw a .  
T y m c z a s e m  okazał®  s ię , :ż e  d z ie w ię ć  
m ie s ię c y  r z ą d ó w  p: m in i s t r a  M icha l
sk ieg o ,  r z ą d ó w  re l r la fn ó w a ń y ch  p rz e 
s a d n ia  w  p r a s ie  z n ie z ro z u m ia ły c h  
czys to  pobudek , n ie  p o su n ę ło  n a 
p ra w y .  s k a r b u ,  a n i  n a  k ro k  n a p ra ó d  
w  p o ró w n a n iu  do s t a n u  rze c z y  w e  
w r z e ś n iu  t ‘2$1 r . ,  g d y  p. M icha lsk i  
o b e jm o w a ł  w ła d z ę .

P r z e k o n u ją  o te m  c y iry .  D n ia  
3 0  w r z e ś n i a  1921 r .  obieg b a n k n o 
tó w  w y n o s i ł  152 m i i ja r d y  m a r e k  i  
ił m i i ja r d y  b i le tó w  s k a rb o w y c h .  D n. 
30^ c z e r w c a  1022  r., a  w ię c  w  
c h w i l i  u s t ą p i e n ia  p. M icha lsk iego , 
o b ie g  b a n k n o tó w  w y n o s i ł  300  a il -  

• l ja rd ó w  m a r e k  i 50 m i l ja rd ó w  b i
l e tó w  s k a r b o w y c h .  W c ią g u  d z ie 
w ię c iu  m ie s ię c y  p .JM icha lsk i  w ię c e j  
n i i  p o d w o ił  i lość  p ie n ię d z y  w  o b ie 
g u .  W ostatnim z a ś  miesiącu awo-

go  u r z ę d o w a n ia  w y p u s z c z a ł  n a  r y 
n e k  aż 8()0 m il jonów  m a r e k  d z ien n ie .  
Tu  leży  g łó w n a  p r z y c z y n a  w i e lk i e 
go  s p a d k u  m a r k i  i d rożyzny .

P a l a  s p a d k o w a  ¿ z a c z ę ł a  s i ę  j e 
s z c z e  p r z e d  p r z e s i l e n i e m  a  ź r ó d ł e m

0  r o z u m n ą  p o l i t y k ę  p o l s k ą  w  G d a ń s k u .

Punk tem  w y jś r ta  rozumnej dz ia ła ł- J  
uości polskiej w G dańsku  ntuai być p rze 
św iadczenie o is to tnej wspólności intere-,; 
sów Polski i G dam ka . S tąd  Polsce za 
leżeć powinno n a  rozwoju Gdańska,

jeT T io n o w n y ‘ w z ro s t  T m is jT  m a re k :  Gdańskowi n a  ro sw o jaM B ki.-W e wsar-l- 
W z ro s t  te n  s ta ł  s i ę . ko n iec z n o śc ią .  kich sprawach, j a k i e  Gdańsk lu b  Pol- 
g d y  p.%Michalski zuży ł d a n in ę  n a  
p e n s je  " u rz ę d n ik ó w ,^  fcamKst n a  z a 
s a d n ic z ą  re fo rm ę  w a lu to w ą ,  g d y  
w y c z e rp a ł  em ią ję  b i le tó w  s k a r b o 
w y c h  w  g ran io t io h  p rzez  S e jm  u -  
o h w a lo n y e h ,  w re a tw i«  g d y  k ró tk o 
t e r m in o w ą  pożyczkę  a n g ie l s k ą  z g r a ł  
n a  g ie łd z ie  p rzez  s z tu c z n e  p o d t rz y 
m y w a n ie  k u rsu  m a re k .  

h W r o k u  u b ie g ły m  d o ch o d y  z w y 
c z a jn e  w y k a z y w a ły  skały w z ro s t .
N a j w y ż s z y  p o z i o m  o « 1 f{$ ? n ę ły  w  o -  
s t a t n i m  k w a r t a l e  u b i e g ł e g o  roku , 
a le  b y ł o  t o  z a s ł u g ą  p o p r z e d n i k ó w  p.
M ic h a lsk ie g o  a  n ie  j e g o .  S ty c z e ń  
ro k u  b ie ż ą c e g o  w y k a z u je  ju ż  z a 
t r z y m a n ia  s ię  sk a li  d o c h o d ó w  i 
z a n ik  d a ls io g o  w z ro s tu .  Co s ię  
dz ia ło  z d o c h o d a m i w  d niszy ch  m ie 
s i ą c a c h ,  p a n u je  g łu c h e  m ilcz e n ie .
P. M ichalsk i z a m ilk ł  pod  tym  w z g lę 
d e m — z a p rz e s ta ł  o g ła s z a n ia  m ie s ię c z 
n y c h  w y k a z ó w  —  (z a c z ą ł  to  z p o 
w ro te m  rob ić  d o p ie ro  j e g o  na -

s t ę p c a ) , ^ * , .  t., v  r  „4  |8 iV i - P
T e n  s t a n  nreczy  w * « z a k r e s i e  

z w y c z a j n y c h  d o c h o d ó w  s k a rb u ,  j e a t  
s k u t k i e m  t e g o ,  że  p. M icha lsk i  c a ł y  
n a c i s k  w y w i e r a ! '  n a  p o b ó r j e d n o -
r a z o w e j  d a n in y ,  a  a p a r a t  s k a rb o w y ,  
z a ję ty  p r a w ie  w y łą c z n ie  d a n in ą ,  n ie  
m óg ł  n a d ą ż y ć  z e g z e k u c ją  z w y c z a j 
n y c h  n a le ż n o ś c i  s k a rb o w y c h .  D ar
n in a  n ie  w s t r z y m a ła  d rożyzny , j a k  
p r o r o k o w a ł  n a iw n ie  p. M icha lsk i ,  
p o n ie w a ż  s fe ry  p o s ia d a j ą c e  s o l id a r 
n ie  p rz e rz u o i ły  j e j  c i ę ż a r  n a  b a r k i  
ro b o tn ik ó w  i I n te l ig e n c j i  p r a c u j ą c e j .  
R ó w n o c z e ś n ie  d a n in a  p o d c ię ła  zdol
n o ść  a p a r a t u  ąk  a rb o  w  eg o  do ś c i ą 
g a n i a  d o c h o d ó w  z w y c z a jn y c h  i 
s k u tk ie m  te g o  po z u ż y c iu  te j  d a n i -  

, s k a r b  m u s i a ł  s t a n ą ć  b e z r a d n y  * 
p u s t ą  k ie s z e n ią  i r a t o w a ć  się. z n o 
w u  p rzy  p om ocy  p ra s y  d r u k a r s k ie j .  
Fiasko-, d a n in y  j e s t  k a m ie n ie m  g r o 
b o w y m  d la  t . i lo n tó w  p. M ic h a lsk ie g o  
i j e g o  n a iw n o ś c i .  1

P rz e z  k i lk a  m ie s ię c y  uda ło  m u  
s ię  p rzy  pom ocy  w p ły w ó w  z d a n in y ,  
b i le tó w  s k a r b o w y c h  i pożyczk i  a n 
g ie l s k ie j  s tw a r z a ć  p o z o ry  n a p r a w y  
s k a rb u .  W s trz y m a ł  c h w i lo w o  tem p o  
d r u k o w a n ia  m a re k ,  z m n ie jsz y ł  c h w i 
low o  d łu g  s k a r b u  w  K ra jo w e j  K a s ie  
P o ż y c z k o w e j,  r ó w n ie ż  c h w i lo w o  
t r z y m a ł  w a h a n i a  k u r s o w e  m a r k i  w  
g r a n i c a c h  dużo  m n ie js z y c h  i w z g lę d 
n ie  s ta ły c h .  B y ły  t o  r e z u l t a ty  s z tu 
czne, p o n ie w a ż  o p ie r a ły  s ię  n a  d a 
n in ie  j e d n o r a z o w e j  i n a  po ż y c zc e  
a n g ie l s k ie j .  P o  w y c z e rp a n iu  ty c h  
ź ró d e ł  m u s ia ło  szyd ło  w y jś ć  z w o r k a .

P i e r w s z e  o b ja w y  n ie p o k o ją c e  
u k a z a ły  s ię  j u ż  pod  k o n ie c  u r z ę d o 
w a n i a  p. M ic h a lsk ie g o .  P r z e s i le n ie  
z a s ta ło  j u ż  s k a r b  p u s ty  i  m a s z y n ę  
d r u k a r s k ą  z n o w u  w pełnym b ie g u .  
Widzieliśmy to i przed przyjściem  
p. Michalskiego, więo 9 miesięcy 
jego rządów ni« reszyłf naprawy

czy Gdańsk s to su je  tę  sam ą zasadę do 
Polski? W zachow aniu  znacznej części 
Niemców gdańsk ich  i  t o  t ław et  ¿kół u- 
rZędowyoh' w  Czasie p le b i s c y t ó w '  wscho-i 
dn iopruskich  i  g ó r n o ś l ą s k i c h ,  m ó g ł  wziąć 
górę sen ty m en t  do^Rżoszy nietńicckiej 
U*d«>ro2Bą'dkft im ,isk a ż ą c y m  p i l n o w a ć  -in- 
ten .su  polskięgtf j a k o  i d e n t y c z n e g o  z 
gdańskim , aie n i e m a  w y t ł u m a c z e n i a  s ta 
n o w i s k a  ich w" c z a s i e  ’ n a j a z d u  b o l s z e 
w ickiego  tu b  m iwcft w s p o r z e  p o l s k o -  
l i t e w s k i m .

■ W i d z i m y ,  że "W s z e r o k i c h  i w pły 
wowych ko łach  Niemców g d ań sk ich  zro
z u m i e n i e  powyższej zaw ady j e s z c z e  n ie  
doszło d o 'św in d o m oA fli .  T e m b a r d z if l j  z 
p o ls k ie j  s t r o i ły  p o n i n n o  s i ę  c o  m o ż n a  
u c z y n i ć ,  a b y z r o z e m i e n i e  to  u ł a t w i ć .  C o 
k o l w i e k  lit r u d n ia  to  z r o z u m i e n i e ,  j e s t  
n i e w ą t p l i w i e  s i k o d l i w e  i z g u b n e ,  c f l l to l -  
w i e k  j e  u ł a t w i a ,  p o ż y t e c z n e ,  i to  tak 
s i m o  d l *  G dańska  j a k  d la  P o l s k i .

N i e  z n a c z y  * t o  z u p e ł n i e ,  aby P * l - .  
s k a  m i a ł a  u s t ę p o w a ć ,  z  p r a w  s w o i c h  w  
w o l n e m  m rości 0, a tb o  w y k a z y w a ć  w o 
b e c  niego n ie p o t r z e b n ą  s ł a b o ś ć ,  j a k  t e g o

- w i e l o k r o t n i e  byliśmy ś w i a d k a m i .  Swo
b o d n e  u ł y c i «  p o r tu  g d a ń s k i e g o  j e « t  d la  
P o l s k i  k o n i e c z n o ś c i ą ,  » ie  n io  b rak  ś r o d 
ków p o  (r tuB , aby dojść d o  c e lu .

Rząd poiski j e s t  a b s o l u t n i e  p rze 
ciw ny polityce pogróżek. <icśii. w Gduó 
s k u  p e w n e  c z y n n i k i  w y p a c z a j ą  to , j e ś l i  
t a k ą  p o l i t y k ę  d r a ż n ie n i a  a p iy b i u ą .  j e ś l i  
p o d  ic h  o p i e k ą  robi s i ę  tego rod zaj  
k r z y k i  w p r a s i«  c z y -  g d z i e i n d z i e j ,  to  j e s t ^  
to  d z i a ł a l n o ś ć  z g u b a *  w n a j w y ż s z y m  sto -¿ i  
p n iu .  f

D r u g im  r n o r a e d tem  w a l o s u n k a c h  
p o l s k o - g d a ń s k i c h  j e s t  to ,  a b y  r o z p r o 
s z y ć  o p in j e  u j e m n e ,  j a k i e  w G d a ń s k u
o  P o l s c e  i s t n i e  ją ,  r o z s z e r z a n e  p r z e z  n i e 
s t r u d z o n ą  p r o p n g a n d ę  n i e m i e c k ą ,  n i e  c o 
f a j ą c ą  s i ę  p r z e d  ż a d n y m  ś r o d k i e m .  S a m  
f a k t  i s t i e ń i a  i  'rozvfroju P o l s k i  s t a n o w i  
t u  n a j w a ż n i e j s z y  a r g u m e n t .

Dodatnie traktow anie polski i s p r a w  
p o l s k i c h  nie o z n a c z a  ś l e p e g o  c h w a l e n i a  
w s z j f s t z i e g S 11!!»' s l V W  
s a m o  n ic  z n a c z y  b e z k r y t y c z n e j  a p r o b u ty  
k a ż d e g o  p o s t ę p k u  c z y n n i k ó w  u r z ę d o 
w y c h  p o l s k ic h  w  G d a ń s k u ,-* b i c i a  p r z e d  
m e n u  czołem i r o b ie n i a  im  r e k la m y ,  o -  
b r a c a j ą c e j  s i ę  c z ę s t o  w  ś m i e s z n o ś ć .

N i g d y  n ie  n a l e ż y  z a p o m i n a ć  o  r ó ż -

j r -
.a -g
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Jeś li  prasa w Polsce m a sw obodną 
rękę oo do polemik w ew nętrznych  i mo
że różne objawy trak tow ać lub  zacze
piać z p u n k tu  widzenia party jnego, to 
w yw lekać  w ew nętrznych sporów na ry
nek , gdański nie t wolno. Tuta j  należy 
p u u k t  ciężkości położyć na objawy . do
datnie ,  k tórych  w Polsce dopraw dy u ie 
b r a k .

J a k ż e  z a c h o w u j e  s i ę  p r a sa  n i e m i e 
ck a  w, G dańsku  w s to su n k u  do Usjeszy? 
Pomimo bliskich  stosunków , pomimo 
itfm paty j lub ^ f t ty p a ty j  p a r t y j n y c h ,  n i 
gdy gaze ty  n i e m i e c k i e  w Gdańsku nie 

, zarzucały naw et znienaw idzonym  poli
ty k o m  przeciwnego obozu, a  co dopiero 
prezydentow i Rzeszy lub je g o  m iiu s t r o in ,  
teudencyj w rogich państwu.

Cóż powiedzieć jed n ak ,  gdy  JLego 
N acze ln ika  ir o d z a j u  * n a p a ś c i  n a rząd

uk azu ją  się pod u k ie m  i pod ooieką nie
których czynników  urzędowych? Dopra
wdy, ¿zaślepieni by^j m usza  nienaw iśc ią  
par ty jną  do  niepraw dopodobnych granic, 
je.Ui uie widzą, ja k ie  zgorszenie pubH- 
c z u e  uają  Niemoojn na gruncie  g d a ń 
skim, C z y ż  / t a k a  p o s t a w a  n ie  zasługuje  
n a  potępienie?

Z tiaiym n acisk iem  t r z e b a  p o w i e 
dzieć, ż e ^ p o h t y k *  t e g o  r o d za ju ,  o  i l e  
s z k o d y  p r z y n o s i  Polsoc i G d a ń s k o w i ,  o 
i l e  id z i e  n a : r ę k ę  N i e m c o m  i n i e m i e c k i e j  
w  G d a ń s k u  p r o p a g a n d z ie ,  d a j e  m a t e r j a ł  
d o  s z c z u c i a  p r z e c i w  P o l s c e ,  d o  p o m a 
w i a n i a  ją o  d w u l i o o w o ś ć ;  P r s e d s t a w i a  
P o ls f tę  j a k o  b r u t a l n e g o  w roga w olnego  

• 'm ia s ta ,  w y s t a w i a  j ą  r ó w n o c z e ś n i e  ja k o  
b e z s i l n ą  w o b e c  m e g o ,  daje s p o s o b n o ś ć  
G d a ń s k o w i  d o  p r z y b r a n ia  pozy u c i ś n i o -  
f t e g o  preer, P o l s k ę ,  óo  w  L id z e  lNnroiiów  
z j e d n u j e  m u  s y m p a t j e  n a  ^ n ie k o r z y ś ć

p o W a z a u ic  fw z a l c d ę m  P o l s i n  i s z e r z y  do  
n ie j  r e k ć e w i f c « H i# ,‘ ia1r‘ ( f ^ p o ls k ic h  ja k  i  
n ie m io c i c ic h  G d a ń s z c z a n .

T a k ą  d ro g ą  (w trjotyozaą i św iad o 
mą c e la  (Kłiityka, polsko - gd ań ska k ro 
c z y ć  n ie  może. J e ś li  P o lska  i Gdaft.sk 
m a j ą  i ś ć  r a z e m ,  to, po w in n a przodew szy-  
sU c ie m  P o ls k a  z y s k a ć  sobie a z a c u n c k  i 
uzn an ie j e j  m o carstw o w eg o  B U u o w t f ik a  
oraz dobrych zam iarów . N ależy zatem  
p o d k re ślać pokojow e zam iary put*kie 
w zglądem  Gdańska, n a l e ż y  ¿»odnosić k o 
rzy ści, ja k ie  G dań sk ma z  sp ó izycia  % 
P o l s k ą .  N ależy zro zu m ie ć p sy ch ik ę  O d a ń -  
izozan, e i ą g l e  je sz cz e  opanow any przez 
n a c j o n a l i z m  p r u s k i  i p a m i ę t a ć ,  ż e  z m i a -  

'»Hę dokonać tyilro* p o w o li ta k -

nicy, j a k a  f&tuieje pom iędzy forum gdań- 
sk iem  a forum polsk iem  np. W arszaw ą. 
W  G dańsku  należy p rzedstaw iać  sp ra 
w y  p o l s k i e  j a k o  c a ł o ś ć , '  le tóra  n i e w ą t 
p l i w i e  j e s t  d o d a t n i a ,  c o  p r z y z n a j ą  n a 
w e t  b e z s t r o n n e  in f o r m a c j e  n ic m le c K ie .  .

lU IU i M M

n « Tn<»Ze s i^  dokonań «yiiro- pt
t o w n e m  t r a k t o w a n i e m ,  a  n ie  w r z a s k i e m ,  
t e m  m n ie j  p o g r ó ż k a m i  ¡ lu b  d r a ż n ie n i e m .

D z i a ł a l n o ś ć  rzą d u  p o l s k i e g o  i j e g o  
p r z e d s t a w i c i e l s t w a  w ^ G d a o s k u  p o w m n a  

p r z e s t r z e g a ć  p r a w ,  j a k i e  P o l s c e  p r z y p a 
d a ją  w  w ó j t e m  m i e ś c i e  i to  CMtt$iC7<- 

" 'Ł w e n t a ie A  n erw  o w y c h  
ł z i>wff('ifzatii'cli o d e h y le ń .  

" s z c ź e g ó ln c % i  z a s  p o l i t y k a  p o l 
s k a  w  G d a ń s k u  p o w i n n a  d b a ć  o P o la 
k ó w  g d ł i ń s k i c h ,  Któi-zy s ą  u p o ś l e d z e n i .  

O lo  s z k i o  { w s t ę p o w a n i a  r o z u m n e g o .żt • ą».* Wl
iŁ U jJu y im  ^ąi9auiĘ m ,L.sm

p e ś c e S o w e
W  j e d n y m  z d z i e n n i k ó w  w a r 

s z a w s k i c h  z n a j d a j c i l V  b. s ł u s z n e  
u w a g i  n a  l e m a t  p r z y s ł o w i o w y c h  
j a z  o b l i c z e ń  w z r o s t u  d r o ż y z n y  
p r z e z  K o m i s j e  G l.  U r z ę d u  S t a t y 
s t y c z n e g o ,  d z ia ł a j ą c e  w  W a r s z a 
w i e ,  w  Ł o d z i  i  w  i n n y c h  w i ę k 
s z y c h  m i a s t a c h  p o l s k i c h .  (R e d .)

P r z y  G ł ó w n y m  U r z ę d z i e  S t a t y s t y c z 
n y m  i s t n i e j ó  k o m i s j a  d o  b a d a n ia  w z r o 
s t u  d r o ż y z n y ,  k t ó r a  c o  m i e s i ą c  o g ł a s z a  
precyzyjnie o b l i c z o n e  c y f r y ,  w y k a z u j ą c e
o  ile w z r o s ł y  w  c i ą g u  u b i e g ł e g o  m i e s i ą 
c a  koszty utrzymanja w  Warszawie ro

d z i n y  r o b o t n i c z e j ,  z ła ż o n e j  z - c z t e r e c h  
o só b .  K o m is j a  ta w y k a z a ł a ,  ż e  d r o ż y z n a  
w z r o s ł a  w  c z e r w c u  b. r / o  7,0fi proc . ,  w  
l i p c u ' o -  15,19 p ro c . ,  w  s i e r p n iu  ó  ir,,2d 
p ro c . ,  w r e s z c i e  w o  w r z e ś u i u  o irt,.>4 pro
c e n t .

O b l i c z e n i a  t e  m a j ą  c h a r a k t e r  a k a 
d e m i c k i ,  o d e r w a n y  o d  ż y c i a  i joo d z lcr tue j  
r z e c z y w i s t o ś c i .  D o t y c h c z a s  j e d n a k  u ie  
w p r o w a d z o n o  ż a d n y m i  p i e r w i a s t k ó w  o -  
i y  w c z y c h  d o  tej

e ik o s t a i e ł e j  j u i  m oiofiiy  
e b i t o s a n i a



. w a CA*  «>34 p t id a to n ik t  i m  m to . H

dro ty /ny , j a k ą  rtoeąje ken lą ja , 
d u ją c a  p fty  Gf<vwayia Urzędzie Sto» 

ije ty c r .n jm . W obec  tego n u  jessw*« 
uprawę tę  należy podnieść i poddać uod 
■'oswagą na**i&ych rzyuników mi ero Ufcj- 
nyek.

J a k i je s t  ce l o kre so w eg o  o b lic /a iiia  
w zrostu drożymy?  O rz;?w iście je d y n ie  i 
w y l a n i e  ten, aby peneje lu d zi, iy ją -  
j b f  % pra«y, m ogły by«*; regO Jam ie do- 
bkurnwywane do waHoćtfi n ab yw czej pie- 
niąriita i aby w ten StKHMb odwruutć g ro -  
iH*:f im niebezpieczeństw o koui«cv;noś«i 
stałego obmi»urte poziom u życiow ego  
wobec pofctępUjąołj niepraerwnnje 
«\Jaoji pi«nląr1aa. To c h jb a  j ś ł t  jasn e.

Dlatego tftż, w sa e lk ie  notow ania  
wrzodowe, dotyczące w arostu drożyzny, 
m ają jedyn ie wtedy ja k ą k o lw ie k  w artość  
Jeżeli są intotnie w iernem  odb iciem  zm ie
nionych w arunków  ż y cio w y ch  i awięk- 
K uojeb  kfceatów H tłt y ip s n la d lu  pofuoze- 
gÓMyoh g ra p  upołeezeliBtwa. Je ż e li na- 
to»»iast graes/,ą on« zbytnim  oplym iz 
mem „«rzędowym*, a poza tem obejm u
ją  ty lk o  jedną  grap«} npofeeaną, lak  to 
ma miejsce władnie u n#n, to s ta ją  się 
sodobn« n o tow an ia  te  wszech m iar n*ko- 
o liw e, . . . . ' „

w p r o w a d z a j «  b t w i e m  tylfcn

ozenie, Baąd pw y wgnlfteji penąji urzęd
niczych bynajm niej eiq « notowaniem 
kom isji d ro iy śa iaaą i nl* lie*y, zdając 
«obłe widocznie dokładnie uprawy /  ich 
realnej wartości.

pre»ow nik4„  - - - -
pracy, wynagradzanej w formie miesięez- 
hyeh pensyj. Otóż, jakby  aa iio»ję lotu, 
tak  Kie właśnie dzieje, fe n o t o  w sam  k o -  
ińteji do badania wzrostu drożyzny, o- 
p * te  na fikcyjnym  i oderwanym od ży- 
aia budżecie, w którym  potrzeby ku ltu 
ralne nie gr^ ją  literaln ie tadnej roił, a 
przesnaczonc w toorji do regułam i płacy 
zarobkowej robotnika fabrycznego, w 
p«iktyoe stouowane »ą nieomal w j łącz
nia do pracowników tej grupy społecz- 
aaj, która ma najw iększe potłaeby. ży
ciowe, a w szczególności k a r a l n e  i  
k tó ra  w skutek togo »pada oa coraz n lt-

e#j poziom ¿yeiowy, 'fe  jofcł. rzekomy 
autory tet , urzędowych* n o to w a ł kom is]i 
do badauia w zrost» drofcywy...

Oai bono więc praenfDWadznnc są 
te mieaiyoiuti bczc^lttyre badania wzro
stu  drotyaayY Ozy i  nie M ię ty  ekodczyć 
z dotychczAsuwą p rak tyka  i' mlanj aka
demickich dooiokaA, prey&ftfótteyeh tyiko 
azkod« ludziom pracy nnjsiow w j, dawnć 
społeczeństwu oo aileelao oMłezenie 
wzrostu d ro iyau j

o p a r t o  n a  r a a l a y o k  a y f r a o l i  
i  r t a t n y m  b » d l o t « e h

Kaeowników umysłowych i robotników 
tycznych? Takie p o d w in ę , ate w  jed 

nym i drugim  wypadku realne noto w a- 
n ia warost« d ro iiy»y  aą »»toinie po
trzebne i mogłyby idą oko»*« lardao  po- 
4y»eo»na.

Niedołęstwo czy obojętność?

i szkodzą tym  grapom  społecznym, ży
jącym  a pracy, których notow ania nr»<i- 
dowe nie dotyczą.

Po&tarąjmy «i<s to wyjaśnić. Komi
k a , daiałająca pray W . Urzędzie 8 ta tv - 
ntycznym, opiera swe obliczenia na boa* 
żęcie, który  nie odpowiada naw et nor
malnym potrzebom rodainy robotniczej, 
■/łoionej z czterech oeób. Budżet ten 
przewiduje bowiem m ikroskopijne porcje 
mi<aa i nabiału, m inim alne normy odzie
żowe i wrąe* śmieszne potrzeby ku ltu 
ralne. Istotnie, przyznać tm b a ,  U

0 , 8 1  k f .  a i ą e a ,  0 , 3  l i l u k  \ 
j a j a  i 0 , 0 4  k | .  m « a ( a  

d t i e n n i « ,
ie  jeden  garn itu r na fi lat, i e  m  n i  ! 
mieniąc tea tr lub k inem atograf — aą to 
normy bsdśetow e, których rodzina srobot- 
aicaa, jeae li chcemy mieó zdrowe i k u l
turalne apołecnenstwo, trzym ać się n it 
może i nie powinna. v 8m ia)o stw ierdzić 
można, 1« budżet; na którym  opiera swe 
«blicaenia kom iąia 01. Urzędu S taty- 
atytizneg«,
n i a  w a p d l n a g a  a  n a a a y w i -  

a t a M ą  a ł a  m a ,
a jednak  oo mieaiąe członkowie k om ik i 
tracą kdkanaaoia zapewne godzin cen
nego o m a u , ahjr podać do wiadom ości 
•poteczeftotwa, ja k i był w arost drożyzny 
w. ubiegły tu miesiącu.

Badania kom iąji detyoaą n .  in. ro
botników, ale ot oo pew ien czas wyata- 
wiają żądania aogoUa^i płacy, nie łioząc 
aię sup^inia z notowaniam i naezej ko- 
n te j i  drokyiniMMU, i nrzeprow adaają je  
ehociaaby drogą airajkow ą.

Jeóii ehodai o pracowników pań
stwowych, to, ja k  wiadomo n doświad-

Od jednego a ezytalnikdw na 
asy eh' w Budzie Pabjanickiej otray- 
m ajem y następująco informacje: 

'K ilka dni tem n w Budaie 1 'abjani- 
ekiej, ul. Rynkowa JM i I , Miał miejsca 
•ae tęp n tąey  wypadek:

Pod w yle j wskazanym  adtaaam  
aeanieasknje rodainn W alnchniewioaów, 
akJadająca eię %• atarej wdowy, ‘i  córek 
aarah la lących  na utrzym anie dom u igłą 
i aiabeapiacanie um yełewo chorego
o j» » .

W cnaaie gdy eórki .«dały ałę de 
najęcia, um ysłowo ^bory syn, raueił się 
aa  pozoatałą w dom u m atkę eierusake, 
a powaliw szy Ją nn «iamię, *aei«ł no
gam i kopać po głowie. Dopiero kiedy 
ofiara poczęła broozyó krw ią i w koó- 
cn om dlała, w arjat preestat ai« anęcaó. 
Nie pomogły krayki W., g d y t w całym 
domu, prócz dzieci eąsiadów, nikogo nie 
byłe. Dopiero po pew nym  eaaałą eta* 
rnaoka edzypkitwssy przytom ność, zdo
łała  ulotnić a!ę z domu.

Tego rodzaju zbrodnia chorego 
W ałaehniew icza zdarzały aię j o l  k ilk a 
naście razy i zostały pretekuiarnie 
przez poi łoję stw ierdzone, od cantu  k ie 

dy W. został w r. !•» ! wo wmeónin u . 
, sunięty ze aapitaia  w loehanów ca. Od 

tego czasu niety lko  reda isa  W., ale  i 
najbliżsi aąsiadzi nie t u n e l i  obwili spo
koju, z powodu niebespleeseftstw a gro« 
«ącego ze «trony fu rja ta .

U euuinda chorego a Hoehanówki 
na tiąp iłe  w skutek edm ew y płaeenia za 
lsonenie chorega przoz gminę, gdaie W. 
je s t  sta łym  m ieszkańcom .

Roiizina W „ której ubóstwo zosta
ło urzędowo stw ierdzone,uczyniła w szy
stko, aby oh or ego umieńoió w zakładzie. 
Od roku jedna a p. W, wędruje po na- 
szyck urzędach bez nąjmniejezego s k u t 
ku. Ani p o lip a , ani stareetw o, ani 
Wojaw. U rn ą i zdrowia, ani nawet W o
jew ództw o z p ow y tssą  spraw ą nie n o ż a  
sobie poradzłó ;

Moi.e wreszcie W -two iiódzkie ze* 
chce wyjaónló, osy  rok czaen nie wy* 
etaroza na załatw ienie w ten lub inny 
spoiób takiej spraw y, jak  um ieszczenie 
w «szpitalu furiata , i ja k  długo jeszcze 
rodzina WalaennlewicKÓw 1 Jej nojbliftsi 
sąaiadci będą zm uszeni anosió tego ro
dzaju aw antury. v

Uwagi
.......... ;dwi ■'

N. P R. a
Ponieważ praso prawicowa ciągle 

tw ierdzi, że N. P. H. idzie razem z ży
dami, na  eo nigdy nic podą)e dowodów, 
warto przytoczyć, jak  program  N. P. K. 
określa swe stanow isko do żydów. — Otóż 
na stronie  14-tej program u czytamy:

„N. P. U- nie nxaaje Ąydów jako 
odrębnej narodowej m niejszości i 
odm aw ia żargonowi praw a urzędo

wego języka. fctojąc na gruncie 
równych praw i równych obowiąz
ków w szystkich obywateli państw a

Saskiego, N. P. R. zwalcza wszel- 
e próby u p rz y w ile jo w a n ia  ludności 

żydowskie} w stosunku do ludności 
ehnteścyaaskłej, czy to przez n a 
danie ludności żydowskiej w ięcej 
uprawnień, czy leż przez umożli
wienie je j uchylania się od wypeł
nienia równych z lu d n o ś c ią  chrześ- 
•iijftńską o b o w ią zk ó w  w ob ec pań
stw a. P rze w a g ę  lu d n o ś ci żydow
skiej w pewnych g a łę z ia ch  prodnkcyi

i wymiany V. P. li. w w aż* za

iaw szkodliwy i popiera w n k k  
yw ioł polski i ¿hn»taijaA dri. 

Dniem  odpoczynku w lima być nie
dziela, jak o  dzień odpoczynku ol- 
huym ie j większości ludności p e i-  
f iw a ft.
JJwoje etanówł«ko w Mejmie W ar

szaw skim  do ftydów N. P. R. zadok»- 
m entow ała w yratoie. Bo nie głosowała 
z żydami p rsy  ustaw ie o monopolu ty 
toniow ym  tak  to uoaynił iadok endeoko- 
chadeoki, k tóry  zw artą  ław ą wie&oca« 
s taną ł p raadw  potokiem» robotnikowi w 
obronie tytuniow yeh fabrykantów iy - 
dowskioh.

Sprawy robotnicze.
Z a b r a n i a  p r a e f t w a i k ó w  b i u -  
r a w y c h  p r a w j ą a y a h j a  p r z e 

m y ś l a  w ł 6 f c i a n n i a x y m .
W niedzielą dnia Ift b. m., od

będzie aię zebranie pracowników 
biurowych (t. aw. akapedjentów) o 
godzinie 10-ej rano w  sali P .  Z. Z. 
(Główna 81).

Uprana nię o ponkfcualne i 
liczno , praybycie. Sprawy bardzo 
wnine. Między innemi urlopy.

W a l n a  Z g r  a m a d s a n f i a  p r  a -  
c e w n i k ó w  K a a y  C h o r y c h .

We w torek, dnia 17 hm. o godz. 7 
wiecz. odbędzie się  w lokalu 1’elckich 
Związków Zawodowych (ul. Główna «1) 
ogólna zabranie pracow ników Kasy Che- 
ryck, zrzeszonych w P o lsk im  Zw. Zaw. 
Pracowników łae ty tu ey j Ubezpieczęn 
Społecznych.. , . ,<>

Kącikiem. .
O powiększenie liczby 

=■ mieszkań.
Brak m ieszkań daje się ‘odczuwać 

coraz dotkliw iej. W prawdzie w budwla- 
nym sezonie tegorocznym* waniemono 
pew ną, ilość, now ych domów, i wykoń
czono znaczną ilość domów w znieco
nych przed wojną, ale w szystko to je s t  
drobnostką, kroplą w morzu, wobec ol
brzymiego brakn m ieszkań, który tyfkti 
k ilkuletn i- ożywiony ruch budowlany 
mógłby zaięgnać. a j! ; ■ f - :

, .  Ń iią^ |jr» , w w arunkach ehacayoh 
ożywi «nie tego m chu nie ’nastąpi, 1 n>o- 
że jcszcźe" wiele la t upłynie, zanim w 
dziedzinie tej powrócą stosunki normal
ne. 1-dla* ego w łaśnie' koniecznem  .jent 
dla złagodzenia głodu m ieszkaniowego 
jak b  aj dalej idące w ykorzystanie domów 
istniejących.

Gdyby właściciele tych do?nów n- 
kazali choć trochę dobrych chęci, g d y 
by zeszli z tego wrogiego stanowisk», 
jak ie  zajęli w stosunku do lokatorów *

O O N A N  D O Y I A

P u s t y  d o m .
.P a m ię ta e i n o l c  śm ierć pani St«* 

watt, a Lander a, w roku je «  7. N ie? O tói 
je s ten  piaekoneay, i e  na cztie tych abó- 
;ów stał Morem  ełe n ietęgo nie b yło  m o
ttu  mu dowieść.

„P ułkow nik był tak n ąd rse  ukryły, 
t t  nawet wtedy, gdy banda M oriartv‘*go 
została ro z p re n o a a , n ie  m ogliśm y go e -  
akarźyć.

.P u y p o n ia a sz  sobie, jak słaiannie, 
6dym był wówcsai a ciebie, «amykałen 
okieunice, w obawie atnału? Uwalałeś 
niechybaie, i e  jestem im a g iu a ^ n y . Tym* 
caasem ja wiedziałem doskonale co robię, 
gdyt zoaoe mi było istnienie tej niezwy
kłej strzelby i to takie, i i  pa za nią sta
nie jeden z najlepszych iirzelców na ¿wie
cie. Ody b y iiiay  w Siwsjcarji, ścigał c&s 
z M oriartytn i jem a to niechybnie a t- 
wd?ięcaam owe ciętkie pięć minut na aba- 
!e Reichenbacbu.

, Domyślana się, śe p o d a n e  pobyiu  
ewi-ge we K raucji a niem ałą  uwagą czy

tywałem dzienniki, sackając ¡»posobności 
wytropienia Morana. Dopóki on bawieai 
chodził swobodnie po Londynie, nie opła
cało mi się iyć  poprostn. Dniem i nocą 
»nosiłby się nsdsm ną cień jego, a ptę- 
daej esy później zrobiłby »woje. Cóft mo
głem uczynić? Niepodobna mi było prte- 
c łe i zastrselić go pr»y spotkania, bo po
szedłbym sam do więzienia. Odwoływanie 
się do policji na nieby się nie przyd. io. 
Nie m oie przedsiębrać ¿adaych kroków 
na podstawie tego, co wydawałoby się jej 
tytko podejrzeniem.

„Bytem tedy zupełnie bezsilny. Aie 
śledziłem pilnie nowiny kryminalna, wie- 
drąc, ie  prędzfj, e*y pdiaie}, przyłapię 
Morana. Zdarzała się śmierć, tego Ronal
da Adalr*a. Naresacie miałem go! Wiedząc 
l-j wszystko, o częm ci wspomnisłem, czy 
m wątpić, i e  to epnw ka puikowni- 
ki M .r-na?  Orał w karty s tym chłop- 
a n ;  p szedł z nim z klubu do domu; za- 
stł^bi t go przez otwzrte okno. To nie u- 
lega wątpliwości. Same kule wystarczą, 
by głowę jego wsunąć w pętlicę.

.Przyjechałem niezwłocznie. W arto
wnik widział mnie, byłem zatem pewien, 
i e  zwróci uwagę pułkow nika nu moją 
obrenośf. T en  zaś uie będzie m ógł nie 
zwięsać mego nagłego powrotu ze i  wolą 
zbrodnią i ogarnie wielki niepokój. 
T»>ii suUłĄC ł. n oski Hic Bąipiłęiii. ie

spróbuje usunąi mnie z drogi odraz« i 
użyje w iym cela swej morderczej broni. 
Postawiłem n n  tedy świetny ce l w oknie 
i, zawiadomiwszy policję, ie  mośe być 
potrzsbnr, zającem najlepszy, jak  mi się 
adawaid, punkt obserwacyjny, nie pray- 
puszczając ani na chwilę, te  i on to samo 
wybierze miejsce do swego atak».

„No, mój drogi Watson'ie, czy pozo
stał jesaoze Jaki szczętó;, który powi- 
■ieubym ci wyświetlić?

— Tak—odparłem. -  Nie wyjeśniłeś 
n i  jaki powód mógł mieć pułkownik Mo
ren do zamordowania Ronalda Adair a.

— Aeh, mój drogi, wchodzimy tn w 
te afery przypuszczeń, w których najlo ji- 
t'znie]£z} umysł m oie popełniać błędy. 
Kafcdy m oie wytworzyć swoją własną by- 
potezę co do wypadku wiadomego, a two
ja mo2e być równie słuszna jak moja.

— A zatem ty ju t masa swoją by- 
poterę?

— Siidaę, ie  oietrudr.o jest f»kiy wy* 
jaśnić. Stwierdzony został iakt, ie  pułko
wnik Morap i mł&dy Adair wygrali wspól
nie znaczną sumę pieniędzy. Moran nie
wątpliwie grał znaczonymi Laitsm i.. ze 
w grze oszukuje, wiedziałem oddawus. 
Przypuszczam, ie  »yhrył to i A iair w 
dniu, w k;órym ‘apstah zamordowany. Bar
dzo prawdopodobne, że Adair rozmówił 
się .z ie  go M']pĄ

jo śli on nie w ystąpi dobrow olnie a » ł u 
bów i  nie przyrzeknie, te  przestanie g ra ć  
w karty.

.N iepraw do po do b n e jaat, aby taki 
m łodzik, jak Adalr, w yw ołał odra** gło
śny akanda), o ak eria ją c całow ieka debr«« 
ananego, a nadto o tyle starsaego. Postą
p ił satem najpew niey tak, ja k  mówię. W y
łączenie a klubów  eto n o w iło ly  rn inę dla  
M ora»«, który t y ł s  zarobków karcia
nych. D istego zemordowMl A dair'a  w ekwiii, 
gdy fen o b łisz e ł ile  pieniędzy ' powinien  
aw rćcrś, skoro nie m ó g ł korzy»t#ć z o szu 
kańczej gry swego partnera. Z a n k a ą i się  
aa klacz, I t b y  je g o  panie nie zaekoenyły 
go przy tem zajęcia i a ie  pytały es zna
czą te pi«m ądee i te nazw iska. Cay to 
jasne?

—  Nie wątpię, ie  tak było w istocie.
— Pieces wyk*a», cay nie omy Kłem  

aię we wnioskach. Tymczasem, cokołwiek- 
bądż stanie eię później, pułkownik Metau 
uie będzie nas już niepokoił, słyaua 
strzelba v.jn H irdara ozdobi muzeum 
Scotland-Ydidu, a pa» Sheilock Halmes 
będzie mógł znów a całą swobodą po
święcać czas swój badaniu tych zajnoją* 
cyeh diobnych zagadnień, jakich  pełaa 
jest aawde śycie Londynu. 4

(jKonitc).



Nr, 282 ,PRACA*~~\4  października 1G2J f.

P i s t n i e n i a  U s t a w y  o  O c h r o n ie  ło k n -  
p o w s t a ł y b y  w  n a s z c m  m i e ś c i e  

m i e s z k a ń :  p r z e d e w s z y s t k i e m — n i e -  
_ _  w  k ażd y m  d o m u  c z ę ś ć  p o d d a s z a  
P W naby , p r z o z  w z n i e s i e n i e  ś c i a n  m u r o -  
« o n ,  czy p r z e p ie r z e ń  d r e w n i a n y c h ,  
P f i i e n i ć  na lokale m i e s z k a l n e .

t£ -  N a s t ę p n i e  w  w i e l u  d o m a c h  z m y d u -  
s i<5 l o k a l e  od  w z n i e s i e n i a  d o m tfw  s ł u -  

|će za  „schowanka* c z y  d la  i n n y c h  c e -  
zaś na p ó ł n o c n o - z a c h o d n i c h  k r a ń -  

**ch m iasta  zna jduje  się d u ż o  d o m ó w  
Jszkodzonych w czasie d z ia ł a ń  w ojen
nych, i n iem a ktoby u s z k o d z e n i a  te  n a -  
>fawił.

y' O d r e s t a u r o w a n ie  d o m ó w  u s z k o d z o -  
i o d p o w i e d n i a  p r z e b u d o w a  „ s c h o -  

^&Qek“, d a ł y b y  w  s u m i e  b a r d z o  d u ż o  
®lc»zkań d r o b n ie j s z y c h ,  a  w i ę c  n a j d o .  
,lp<pniejszych  d ia  s z e r o k i c h  m a s  l u d n o s -

c ł t  k t ó r e  g ł ó d  m i e s z k a n i o w y  n a j d o t k l i 
w i e j  o d c z u w a j ą .

Z d a r z a ją  s i ę  j u ż  d o ś ć  ^ l i c z n e  w y 
p a d k i ,  ż e  k t o ś ,  z m u s z o n y  b r a k ie m  m i e 
s z k a n i a ,  w c h o d z i  w  u k ł a d y  z  k a m i e m -  
ę z n i k i e m  i w ł a s n y m  k o s z t e m  u r z ą d z a  
s o b i e  m i e s z k a n i e  n a  p o d d a ś z u .  N a t u r a l 
n ie  w y m a g a  t o  w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  
z n a c z n y c h  s u m ,  a l e  t y m  s p o s o b e m  ro
d z i n a  z d o b y w a  s o b i e  s t a ł e  m i e s z k a n i e ;  
a  w ł a ś c i c i e l  d o m u  k o r z y s t a  p o d w ó j n i e ,  
b o  b e z  ż a d n e g o  n a k ł a d u  p o w i ę k s z a  m u  
m u  s i ę  i l o ś ć  m i e s z k a ń ,  n o  i d o c h o d y  z 
d o m u .

, G d y b y  t y l k o  c h o ć  t r o c h ę  d o b r y c h  
c h ę c i  i z r o z u m i e n i a  o b y w a t e l s k i e g o  z n a 
l a z ł o  s i ę  u  w ł a ś c i c i e l i  d o r n ó w , n a p e w n o  
g ł ó d  m i e s z k a n i o w y  w  m i e ś c i e  n a a z e m  
Z o s ta łb y  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  z ł a g o 
d z o n y .  . X .  X .

I
W  c z w a rte k  u b ie g ły  o d b y ła  się  

f e r a ln a  debata nad budżetem  M tu m. 
'8dai. 0  g o sp o d arce P P S -o w có w  w  

**rządzie U io js k im  piętno nasze p isało  
**Gzegółowo oddaw na; we w ła śc iw y m  
®ł &sio w sk a z y w a liśm y , że szalon a go- 
jPodarka P P S -o w có w  m u si d o p ro w a d z ić  

katastrofy.
Je d n a k ż e  tk w ią c e  w R a d zie  M ie j-  

••iej drobne p o ls k ie  u g ru p o w a n ia  i o- 
tl!J w iś c le  z  zu p e łn ie  z ro z u m ia ły ch  
"*ględów p a rtje  ż y d o w sk ie  z a m y k a ły  
łCify na tę go spo darko , w y w le k a ją c  od 
®*»bu do cz a su  Ja k ie ś d ro b n e n a d u ż y cia  
|M u, a c z e k a ją c  za sa d n icze j d y sk u sji,  
"^p iero  ostatni fakt, g d y w ładze nad- 
*»rcze w re s z cie  w y p o w ie d z ia ły  się  z a -  
*fidniczo o g o sp o d a rce  M -tu  w sposób  
'•'isoce u je m n y b y ł h asłem  dla  ró żn ych  
Ugrupowań, by p o rz u c iw s z y  p o p rze d n ią  
BP o rtu n isty cin ą  p o lity k ę  w zględem  M -tu  
o p o w ie d z ie ć  się  p rz e c iw  P P S -o w s k ie j 
gospodarce.

I w zg o dn ym  tym  razem  chórze  
•Św iadczeń stw ie rd z a ją c y c h , że g lo so 
wać będą p rze ciw  budżetow i bez ża d 
nych zastrzeżeń  z n a le ź li się  nie ty lk o  
Jak da w n ie j B u n d i Poalej-R Jon, ale i 
irz e d a ta w ie ie le  k a m ie m czn ik d w  p Po- 
loco w eki, han d lo w có w  p. H ilsz e r, a n a 
wet fra k c ji ży d o w sk ie j p. H elm an; w i
docznie ozują ra d n i ży d o w scy , źe na- 
Wet za cenę p o w a żn y ch  u stęp -tw , ja k ie

o sią g n ę li ż y d z i od pepesow ców  w M a 
g is tra c ie  nie da sjq w y tło m a o z y ć po
p ie ra n ie  sza lo n ej g o sp o d a rk i m ie jsk ie j,
r u jn u ją c e j m iasto.

C ie k a w e  je st,  
w ie rn i w sp ó łto w a rz y sz e  P P S -o w có w ,

C iekaw e c z y  ra d n i z C h a d e c ji

w y p o w ia d a ją c y  s ię  z a w sz e  za budżetem  
i ty m  razem  p ó jd ą  d a w n ym  torem : Na  
z ło ś ć  N P R -o w i p o p ie ra n ia  s o c ja lis t y c z 
nej g o sp o d a rk i w M ag istracie .

W  o b ro nie g rzęz n ą ce j w b ło cie  
ch aosu  i b e z rz ą d u  g o sp o d a rk i m ie js k ie j  
stan ęła  ty lk o  o c z y w iś c ie  p a rtja  P P S  i 
p rze z usta tow. R a p a lsk ie g o  sta ra ła  s ię

Srze k o n ać o tero, te  in acze j Ja k  je s t  
y ć  nie może, w y m a w ia ją c  od ro k u  po

w tarzane p rze z w s z y s tk ic h  czło n kó w  
M -tu od p re zy d en ta  do ostatniego ła w 
n ik a  o k le p a n e fra ze sy .

M u sim y  s t w ie rd z ić  je d n ak ż e, że 
z b y t  późno różne .p a r t je “ o p a trz y ły  s ię  
i z a c z ę ły  k ry t y c z n ie  z a p a try w a ć s ię  na 
d z ia ła ln o ść  M tu; trze b a było  to z ro b ić  
w tym  czasie, g d y na n ie u n ik n io n ą  k a 
tastro fy w sk a z y w a ło  p ism o  nasze. T y m  
sp o so b e m  o ch ro n iło b y  si*j M iasto od 
sz a lo n y ch  cię ż a ró w , ja k ie  na n ie  teraz  
«padną, m ie s z k a ń c ó w  zaś od c ię ż k ic h  
sk u tk ó w  n ie p o c z y ta ln y c h  g o sp o d a rcz y ch  
s k a n d a li, aran żo w an ych  { rze z cz e rw o 
n y c h  t  zw. ojców  m iasta.

U sprawie oMudoffly miast.
W  sp ra w a ch  odbudow y » n isz cz o 

nych podozas w o jn y dom ostw  u d a ła  się  
•Pecjalna k o m isja  do K o n stan tyn o w a  
Pod Ł o d zią. W  sk ła d  k o m is ji w chodzą  
starosta R e m isz e w sk i, d eleg at m in is t e r
stwa s k a rb u  Zbrożek, inż. Szolc, del.

{•«. dyr. odbudow y, inż. S u n d erlau d ,  
•1. w ojsk. dyr. rob. p u b lic * » y c h  i inni. 

Na m ie jscu  k o m isja  u sta liła , te  w K on- 
*ta.irtynowie zn a jd u je  s ię  Jaaseza około  
tao dom ów z n isz cz o n y ch  d z ia ła n ia m i 
Wojennemi, a d o ty ch cza s odbudaw ano  
taiedw ie 10, p rz y cz e m  z p a m o cy rz ą 
dowej k o rz y sta ły  Je d y n ie  4 d a n y .  K o
misja uznała, że p rz y d z ia ł m a terjału  
hodow lanego w d o tych czaao w yeh  ro z 
m iarach nie ro zw ią że  p ro b le m u  o d b u -  
*&wy K on stan tyn o w a, i je d yn ie  u d z ie le 
nie p o szk o d o w an ym  długoterm inow ego  
*r«dytu m oże z łe m u  za rad zić. W  im ie 
niu s e jm ik u  łó d zk ie g o  s ta rM ta  R e m i-  
*«ewski z o b o w ią z a ł aię do d ale ko  id ą -  

p o m o cy p rz y  w w y k o n y w a n iu  p la c u  
1 ko szto rysów  oraz p rz y  p o śre d n ictw ie  
w u d z ie la n iu  k re d y tu . O dbudow a z n is z 
czonego K on stan tyn o w a ze w zg lę d u  na  
^ z w in ię t y  tam d ro b n y p rze m y sł, ja k  
Jów iiież stałe p o łą cze n ie  z Ł o d zią, ma 
bardzo pow ażne znaczenie. b ip

Pamiętajcie 
e Straży Ogn. Ochotn.

„B o g a n a  C h w a łę — L u d z io m  na po
ż y t e k “ . T o  h a sło  w y p is a w sz y  ¡na sw o 
im  sztan d arze n a s z a  S t r a ż  O g n io w a  O- 
c h o t n i o z a  p rze d  46*ciu la ty  ro zp o częła  
sw ą  sz c z y tn ą  p ra cę  w naezem  m ie ście .  
J a k  głęboko w se rce  każdego' d ru h a -  
stra ż a k a  hasło  to z a p u śc iło  sw oje k o 
rze n ie, j a k  u k o c h a ł on sw o je o b o w ią zk i 
dow odem  tego b y ły  lic z n e  o dznaczenia  
za w y s łu g ę  la t w d n iu  4 5 -cio  le c ia  is t 
n ien ia  straży.

T o  c a łk o w ite  e d d a n ie  aię p r z y ję 
tym  dobrow olnie- o b o w iązko m , to g łę 
b o k ie  u k o ch a n ia  sw o jej o rg a n iz a o ji { p o 
w oduje, ź e  po ty lu  la ta ch  Jej is tn ie n ia  
w zrasta  s t a l e  lio zb a d ru h ó w -in w a lid tw ,  
k tó ry m  po la ta ch  o fia rn e j s łu ż b y  n a le ż y  
aię b e z w z g lę d n ie  z a p e w n ie n ie  s k ro m n e 
go ju tra .

T y m  s ię  p o w o d u ją c  Z arząd  S tra ż y  
z o rg an izo w ał K a sę  In w a lid ó w  i W dów  
na z a s ile n ie  funduszów , której u rzą d za  
w n ied zie lę, d n ia  15-go bm.

D Z 1 E N  Z N A C Z K A .
O b y w a te le  ro. Ł o d z il
S k ła d a ją c  o b f i t e  d a tk i na zn a cze k

w  n i e d z i e l ę  d a d z ą  d o w ó d ,  ż e  ł o s  t y c h ,  
k t ó r z y  l a t a  s ł u ż b y  p o ś w i ę c a l i  w  o b r o n ią  
m i e n i a  i c h  —  n i e  j e s t  i m  o b o ję t D y .  
N i e c h  z a t e m  n i e  b ę d z i e  a n i  j e d n e g o  
m i e s z k a ń c a ,  k t ó r y b y  s a m  d o  k w e s t u j ą 
c y c h  p o  z n a o z e k  s i ę  n ie  z w r ó c i ł .

r  • t « •

t t .

Kalendarzyk.
D ziś  K a l i k s t a  
J u tn  T e r e s a

Wschód słońca. 
Zachód .
Wschód kslcfyea 
Zachód

« m.
6 m.

38
12

5 m. g5  
8 m. 41

—  „ K rz y ż e  W a l e c z n y c h '  d l a  
robotników łó d z k ic h .  R o zk azem  
p. M in is t r a  S p r a w  W o js k o w y c h ,  za  
r o z b r a ja n i e  N ie m c ó w  w  l is to p a d z ie  
1918  r . ,  z o s t a l i  o d z n a c z e n i  „ K r z y 
żem  W a le c z n y c h *  ro b o tn ic y  m ia s t a  
Ł o d z i :

K a z im ie rc z a k  A n d rz e j ,  K u lc z y ń 
sk i S te fan , P u d l a r z  S te fa n .  S z y m a ń 
s k i  L u d w ik ,  M ró w k a  M a rja n ,  G ot-  
w a ld  A n to n i ,  L e w a n d o w s k i  Kon
s t a n t y :  T o m c z a k  F e l ik s ,  M a rc isz e w -  
sk i  F e l ik s  i J a r a n o w s k i  F r a n c i 
szek.

D e k o r a c j a  n a s tą p i  w  sobotę , 
d n ia  14 -go  p a ź d z ie rn ik a  1922 r .  o 
godz. 12 w  p o łu d n ie  w  g a b in e c i e  
p. G e n e r a ł a  M a je w s k ie g o  D o w ó d c y  
D. O. K. w  Lodzi.

P. G e n e r a ł  M a jew sk i  b ę d z ie  
d e k o ro w a ł  osob iśc ie .

W y że j  w y m ie n ie n i  ro b o tn ic y  
o b o w ią z k o w o  w in n i  s ię  s t a w ić  
p u n k tu a ln ie  o  godz. 11 w  Bali P o l 
s k ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h ,  u l ic a  
G ł ó w n a  31.

—  Poświęcenie tablicy. W u z u p e ł
n ie n iu  w cz o ra jsz e j n o tatki o p o św ię ce 
niu ta b lic y  k u  c z c i p o le g ły c h  h a rc e rz y ,  
k o m u n ik u je m y , że zo sta n ie  ono p o p rz e 
dzone nab ożeństw em  o goda. 10 rano  
na cm en ta rzu  p rz y  katedrze.

— Zj ? zd starsza) łódzkiej braci har
cerskiej. W z w ią z k u  z  p o p rzed n iem i 
no tatkam i o zje źd zie  k o m u n ik u je m y , źe 
ro zp o czy n a  s ię  on z b ió rk ą  w dn. d z i
siejszym , tj. d«>. 14 bm. o godz. 6-ej w. 
w sa ii p o siedzeń  W ojew ództw a, gdzie  
też b ędzie podany do w iad om ości d a l
szy p ro g ram  zjazdu.

— Einsteina „Teorja względności*. Po
pularny  w ykład dla laików wygłosi dr. 
fizyki Józef K ram sztyk w środę, dnia 
18 października w sali F ilharm onji. Za
równo tem at ja k  i osoba prelegenta 
wywołują (pow szechne i zrozum iałe za
interesow ania szerokich kół publioznośoi 
oraz uczącej aię m łodzieży, zwłaszcza 
po osta tn ich  potw ierdzeniach tej teorji 
w świecie n au ko w ym . Jot

— Świętokradztwo. W nocy na l l  
bm. nieznani spraw cy skrad li z kościo
ła św. Stanisław a Kostki różne kosz-
tow ne rz e c z y  oraz p ien iąd z« z  puszek.  
P raw d o p o d o b n ie  
eic do k o ścio ła  w ieczo rem  p o p rzedn ieg o

z ło c z y ń c y  p rze d o sta li

Ł w n o cy  
eń p rz y

dnia, a po do k o n a n iu  kradzież;  
w yd o sta li aię p rze z je d n o  z o

fiom ocy d ra b in y  i l in y  do s k w e ru  o ka-  
ającego k o śció ł, sk ą d  n iesp o strze żen i 

p rze z n ikogo z b ie g li. W  s p ra w ie  po
w yższej w szczęto e n e rg icz n e  doohodze* 
nie, calem  so h w yta n ia  i u k a ra n ia  w in 
n y ch . lot

—  Trap aa torfowiskach. W  d n iu  1» 
b. m., o g. 13 n a  łą k a ch -to rfo w isk a c h  o- 
sady  T u sz y n  zn aleziono trup  kobiety. 
Przy  do chodzeniu ustalono, iż b y ła  to 
ie b ra c z k a  gm in y  Górki H eleua J a rc iń -  
ska, p an n a  la t  56. Siadów m orders tw a 
nie stw ierdzono i p rzyczyna śmierci n ie
w yjaśniona. Zwłoki zabezpieczono do 
dalszego zarządzenia. (lot)

— Pożar. Przy ul. D ąbrow skiej  10 
w posesji F rydrycha Pogla, o godz. 1.25 
w ybuchł pożar. Spłonęła s ta jn ia ,  obora 
i szopa z zapasam i siana i jęczm ienia . 
W ezw ane u a  m iejsce  w ypadku  II, IV i 
V oddział S traży  Ogniowej pożar ugas i-  
ły. S tra ty  w ynoszą  2 i pół m iljona mk.

— Wyjaśnienie. W  zw iązku  z n o ta t 
k ą  naszą o działalności Kasy Chorych, 
dotyczącą sp raw y ob. Apolonji K ozłow
skiej (.NI 176 „P ra c y “). Kasa Chorych m. 
Łodzi w yjaśnia, [że na podstaw ie  art. 33 
U staw y z dnia 19 m aja 1920 r. o obo- 
w iązkow em  ubezpieczeniu na  w ypadek  
choroby (Dz. Ust. Rzpp. P. jYs 44 poz. 
272) K a sa  obow iązane j e s t  do udz ie lan ia  
pomocy lekarsk ie j ,  oraz lek a rs tw  cho
rym  członkom rodzin  ubezpieczonych w 
ciągu  najw yżej 13 tygodni. P rze ryw ając  
tedy leczenie K ozłow skiej,  k tó re  trw ało  
od k w ie tn ia  do październ ika , Kasa Cho
rych dz ia ła ła  ściśle w myśl powołamy 
Ustaw y.

T e a t r ,  i b o z h Im  i  s z r a h i .

Teatr K ie jski, C e g ie ln ia m i OH.

D z iś  t. j. w 6obotę o godz. 3-e* 
po poł. d la  m ło d zie ży  szk o ln e j dana b ę 
dzie kom . „ W ą s y  i P e ru k a "  J. K o rz e 
niow skieg o . W ie c z  a rcy w e e o ła  kom. 
B, W in a w o ra  „R oztw ór prof. P ytla*  
(po ra z  ostatni).

W e w to rek z pow odu genera lne j 
p róby  a rcy d z ie ła  H. Ibsena  „Peer G y n -  
ta “ p rze d sta w ie n ie  zaw ieszone.

W  środę p re m je ra  „P ee r G y n t“ . 
N ow a w ysta w a . U d z ia ł p rz y jm u je  c a ły  

zespól z p. K. A d w e n to w icze m  ua cz e le .  
Ilu s t r a c ję  m u z y cz k ą  E d . G rie g a  w yk o n a  
o rk ie stra  S y m fo m o iu a . B alet u k ła d u  
W ł. M aje w sk ieg o . R e ż y s e ru je  dyr. H. 
B a rw iń s k i.

Dzisiejszy koccart Adama Didura.

D ziś o godz. 8 wiecz. w sali F ilh a r
m o n ji odbędzie się jedyny występ naj
słynniejszego ze śpiewaków spółczesnyct* 
Adama D idura, który jest prawdziwą ch lu 
bą P o ls k i w Ameryce, gdzie od szeregu  
lat św ięci niezw ykle tryum fy artystyczne. 
D id a r ryw alizow ać m oie dziś jedynie i  
Szalapioem , a potężny głos jego pozosta
wia na długo niezatarte w rażenie.

N ależy więc p rc ‘.:puszczać, że w Ł o 
dzi sala F iih a riu ttf!' szczelnie zapetn.ona 
będzie naszą muzys,.«iną publicznością,  
która niew ątpliw ie zgotuje p. D idurow i 
ow acyjne przyjęcie. Przy fortepianie za
siądzie dyr. Teodor Ryder. Bilety w kasie  
Fiih arm o aji.

2  giełdy warszawskiej.
Notow ane* D o la ry  10.350

M a rk i niem . 4 . 0 5

F ra n k i belg. 730
F u n . ateriin g i 46500 
F ra n k i a iw a fc a rs k ie  1 0 0 5

F ra n k i f r a n c  770
K o ro n y  13,75
K o ro n y  c z e s k ie  305

C i ą g n i e n i e  L o t e r j i  

n a  i n w a l i d ó w .

D z i e ń  p i e r w s z y .
G ł ó w n e  w y g r a n e .

M k. 100,000 na nr.:. 30411, 3413.5, 
31000, 30411, 34183, 310000.

M k. 50,000 na nr.: 28604, 344782, 
28604, 344782.

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i

m r
Konstantynowska 16.

P i e r w s z y  r a z  w  Ł o d z i . N a j w i ę k s z a  s e n s a c j a  s e z o n u .

L S W  t F L À M
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druga serii niebywałego obrazo p. t. „Broken Coin“ czyli Tajemnica miliardowych sKarbów“.
i. D r a m a t  w  6 a k t a c h  w e d ł u g  s ły n n e g o  d z ie ła  a m e r y k a ń s k ie g o  Y e r n e g o — E m e rs o u  H o u g h 'a .

J łó iS iS :  E d d i e  P o l o ,  H u g o  L u b e k  i G r a c e  C u n a r d .
N i e E f j r k l e  p o t< j ine  b a t a l i s t y c z n e  m o m e n t y  p o r y w a j ą c «  w y o b r a i n i ę  l u d i k ą .  Bajeeane k a r k o ł o m n e  t r y k i

Rekordowa walka amerykańskiego boksu.
■M M
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, I iw t ile  j  z a c h o w u ją  e le v a r t e } * ;
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Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Telefon 13-85

S A L A  F I L H A R M O N J I ,  f l z H l ia  fio 20. M e l o n  13-34

I D s s i ä ,  s o b o t a  f ^ ' Ï . C i ' V Â

program  wypełni

A d a m

K ról ś p i e w a k ó w .
P rzy  fo rtep tan io : O yp. T e o d o r  R y d e r .

ProgranK Mozart Arja z opery „W eselo F igara", VaWcrde C lavolitos P ieśń  
h lM pańska, Rossini T aran te lla . Musorgskl R allada o pchle. Płcśai polskie. 

FJotow Aija a opery  ./Warta*. Bizet A rja  ss opery „Carm n “.

El ety do nat>yeła w  kasie Rrtmmoni! r©<łricrmłc od 
I 3 7 wlec/., a w niedziele I ¿w!ęŁi od 10—J-e| i od 3—i

'iraoa Xeij» zagubiła do.wó1*
1 aohlEty, wydany w Łgl*.--

,F  R A C A•—14 nnßdsiernikfi ttó s  r. Nr

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

l i i

D z i ś  P r e m j e r a  n a j w i ę k s z e g o  t i ! m u  o b e c n e g o  s e z o n u

„ H r a b i a  C H A R O L A I S ”
w  7 o d s ło n a c h  p e łn y o h  g łęb o k ie j  t r e ś c i ,  n a s t r o ju ,  w ie lk ie j  E T ^ M y f J R k  WWl w  r0 ,i
g r y  1 n ie b y w a łe j  w  d z ie ja c h  e k r a n u  t e c h n ik i  z p r z e p ię k n ą  K m W la& nk  I s i f f l i n i  ■  g łó w n e j .

P r z e p y c h  w y s t a w y !  S c e n y  m a s o w e !  U tw o r y  m u zy c z n e  w  w y k o n a n iu  o r k ie s t r y  pod d y r e k c j ą  p. M. LEW A K A
C e n y  z w y k ł e !

Kino Spółdzielni

M M P i l m l
( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  

u l .  S i e n k i e w i c z a  JVê 4 0 .

D z ié  i dn i n a & fę p n y c h .

Pr?.«* wieki aM tr.j s ię  je j «ławy echo, Przez czar piękności l kobiety sp ry t 
Chód urodsona pod sbogą strznchst, Z niziny nędzy w darta sty na aaetiyt,

O lśniła genjusz sławnego m alarza,
S p y ta ła  serce s tra te g a —m ocarza

N a j p ię k a ie f e z y  f i lm  ¿ w ia ta !
W ie lk i  m o n u m e n 
ta ln y  d r a m a t  w  2
s e r j a c h  i 12 ak t.LADY HAMILTON

Ilu s tru jący  przygody najpłqknleja*ej kobloty XVIII włoku, córki blodnego wyrobnika, Kmmy Lyon, późniejszej Lady Kamillo«, 
ora« roiunu# je j * wielkim adm irałem  Nelsonem, słynnym  zw yeigscą ss pod T rafalgaru .

potęgi ekranu: D an e sa id  Hamilton, t a i  K ra im  lia m llto n . [ i i i r j i  Heim rał NelEon ; B t i i M  s z p u l  i  ?erdymuid IV 
P o czą te k  p rzedstaw ień  w soboty, niedzielo i świ<jt.a o g o d z .  3, w dni pów zednie o 5 p. p., o s ta tn i  seans o 9.15 ur.

LWAOA: Dla Członków Spółdz. Pracowników Państw ow ych zn lik a  50 proo.
D la  urzędników  Państwowych 25 proa. »a w yjątkiem  sobót, niedzinl i św iąt

S p r z e d a ż  w y r o b ó w  f u t r z a n y c h  
o r a z  p r z y j m u j e  o b s t a l u n k i  n

W.  T I G E R  |
L Ó D Ź, |

Piotrkowska Xs 38.
T e le f o n  1 4 -8 9 .

& 3 & ! 0 @ s @ Q « s @ Q ! S i e 3 Q ! a ! S ! 0 @ K

i
2406-4 M

ISâm Ó b B S śS

B E R S O l i - K A U C Z U K  (Sp. z cgr. odp).
CENTRALA: KRAKÓW,-STRASZEWSKIEGO 2.

J ę c z m i e ń  p a l o n y !
W  k ażd e j  i lo śc i  p o le c a  S to w a rz y s z e n io m  Spo
ż y w c ó w  l K upcom , m e c h a n ic z n a  p a l a r n i a  
k a w y  Z je d n o c z o n y c h  K o o p e r a ty w  Ł ó d zk ich ,  

6 -g o  S i e r p n i a  40. 
t P r z y jm u je m y  k a w ę  i zboże do  p a le n ia .

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a  

O h o rób wenerycznych, skór* 
nych, m o c z o p ł  MowyCh. 

P rty jm . 10—1, 5—8, panie 4—5 
Południowa 23 .

Dr. J. S Z R E I & R
Choroby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 

P r z y j m u j e ’ o d  6 — 7 pp.

D r .  L . P M L S R I
POWBOCIL.

S p 'e c j Q ’ h t a
CUr6b iKćrnych, włflsiw, 
wenerycEnych.moo/,o płcio

wych, leczenie św iatłem  
(lam pa kwarcowa) 

od 0—2 I 6 —« od 4 - 4  
dla Pań 

ZAWADZKA X  1.
■ i

K U P U J Ę :
płacę 100 proc. drożej za złota, 
srebro, brylanty, zęby acuome, 
garderobę, kupy pluszowe oraz 
szalo czarne. Proszę się pizako- 
na<?. Zachodnie N>> 32, poprzelfnY 
oficyna, l p m. 13. L. Milfcli. 20

Ogłoszenia drobne.
A !  M e b l e  s o l i d n e ; ?
sypialnie, rsafy, łótka, bitM-a, 
stoły, krresla—sprzedaje najtaniej. 
Kaczorowski, Piotrkowska iifi (w 
podwórcu)._____ ?<>► 6 ~.‘t
Chłopiec potrzebny
do t-Tmlrvi ^rl« ?3. Stolarnia.*

D o  s p r z e d a m  a
dobrym stan.e u Rzeszewsltiegoy 
ul 0 ' yy/a eijka 1 (w sklopie),

H a n M - g S S S S
raz, naroiny w dobrym pnnkćla 
Łowicz, Zdańa&a 32. 2666-2

otynla Wojciech zaenblł kot1' 
od paszportu, wydany w 

Ililu tla  I K unitaara w W
R

l /o s e l  A utom at zagubił* ty®' 
**■ czisow y dowód osoMstÇ 
w-ydan* w l,od zl.

O JO
_____________________ 2 f»jj |
uuiiick Jud zjgaiiit aa/vt i? 
wołaul*, wydaną t>rn»« F. •j’ 

U. Łódź, ora* paszport ro 
wydany z jm . Wróblew I nl** 
mlaekf, wydaoy w Łodzi. 
kawy znalazca zschce zwróć** 
pOd adrtucm nl. S oko la  18. ^ |

1 / ralecłowl StaaUlswowi
dziono portłel, * 

osobistym, wy dany ia w 
cack i kartę iwolnienta z 
d łlm lerza-Wołyńskiego. ‘M SjZ

d* *zyc!* 
wa, uty w*«*'

cr.ęłcl, r%] »rucja B-Cii HOri*/i 
Piotrkowska 82.

Ml  »¿¡¡’Ja a P tSTzsRubir 
osobisty, wydany w gwlfl1'

Wijkltno. starosłwa ł-ódzklc2#>

Maszyny

/tbreda Antoni zagtibit do*0. 
"  osobisty wraz * portłel«® 
skórzan ym.

0łubek Aadrz«] asaabll 
i kartę zwolaieola

portl’4*

* w01Sai9 wydany w P. K. U. LóJf.

Potrzebne panien^
do  azydWkowel roboty ,  Siaok*4’ 
włcza 3«. H. Llplftuks. ^

Potrzebna
C sjięlsiana 6. w. 5. 2 
"lJcgotrzińiKi J a u  zagubił 
•a*1 bcztormlnawcpo urlopu, 
d « n ł  w Lublinie. ■

Stolarzy zdolnycfi
przy jm ie  stolarni* “  
s k iego  i*  7 .________

NapiórSO*';26GO'J
Okradziono portfel z pieałęd*** 
^  wra« z kartą bazUtmiuoW'49 
urlopowania roes. 1902, 
wlony przoz Dow. 31 P. S. K. * 
Łodzi, szereg. Cisze wsk!«1«1*1'. 
Stnpi>ł.twow(. _________

Zamienię
nach nt pokó] z kuchnią w rt 
rram inlacta, ewentuslr.1« • f.. 
kó). Wiadomotó w Widz«# 
K"fia Chorych p. Tclkowa.

Z a ó l n y ć f f e S f i g g

W y d a w o *  Z a rząA  W o j e w M x k i  M. P .  R . t ł o c z o n o  W d rt ik u rn i  # l*rHca“,  P r z e j a z d  8. K e d ik to r  odpow iedzia łny  P A W E Ł  URBANIAK.


